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Tenisowe HMP zakończone
Tytuły dla

j, Niedźwiedzkiego
j B. Włochowicz
Wczoraj zakończono w sali 
Arena” w Poznaniu XXVI 

Halowe Mistrzostwa Polski 
w tenisie na rok 1975. W 
grach pojedynczych mistrza 
mi zostali: Jacek Niedźwiedź 
ki Legia Warszawa po zwy­
cięstwie w finale nad swym 

, kolegą klubowym Tadeuszem
F Nowickim 6:3, 6:1, oraz
11 Barbara Włochowicz z Gór
* nika Świętochłowice, która
i pokonała Danutę Szwaj-Wie
« ozorek 2:6, 6:2. 6:4. Nie
p rozstrzygnięto jeszcze spra­
li .wy mistrzostwa w grze pod 
i wójnej kobiet o czym pisze-
1 my w dalszej części niniej-

szej informacji.

Tegoroczne mistrzostwa charak- 
11 teryzowały się przeciętnym pozio­

mem, sporą liczbą uczestników 
oraz doprawdy maksymalnym wy 

3 korzystaniem „Areny" przez teni-

Halowy mistrz Polski Jacek Niedź- 
, wiedzki w akcji podczas finało­
wego pojedynku z Tadeuszem No­

wickim.
Fot. — H. Kamza

sistów. Mając do dyspozycji jeden 
kort grali oni od rana do późnej 
nocy np. gry piątkowe trwały do 
godz. 3.30 w sobotę.

Największe zainteresowanie pu­
bliczności, która w niedzielę szczel 
niej wypełniła trybuny poznańskie’ 
sali, wzbudzał finał singla panów. 
Mimo, że Jacek Niedźwiedzki był 
rozstawiony z nr 1 po spotkaniach 
rozegranych w dni poprzedr 
skłonni byliśmy dawać więcei 
wans zwycięstwa jego partnerowi, 
wydawało się iż jest on bardziej 
odporny psychicznie, gdyż poza 
tym obydwaj reprezentują po- 
opną formę Niestety decyduj:.

o. tytule mistrzowskim poiedvm 
roógł ćar widzom pełnej sa- 

d8?, CA Działo się tak dlatego 
« tylko do połowy pierw.

seta oraz na początku dru
Z, , dotrzymywał kroku dobrze 

tym dniu dysponowanemu Nie- 
“Zynedzkiemu Był on od sweg" 

' oiegi szybszy grał bardziej dyna-
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Brązowy medal 
H. Kanasz

i ■

Pierwszy medal dla barw Pol- 
* * na mistrzostwach Europy zdo- 

saneczkarka. w rozgrywa- 
V iw We włoskiej miejscowości 

* aora mistrzostwach Europy w 
EJ*!2karStWie Halina Kanłsz wy 

®i fZyła. br^°wy medal. Tytuł 
srzyni Europy zdobyła ponow- 

_* Margi Schuman NRD, a srebr 
"y medal 

' ^ernicke. jej rodaczka Eva-Maria

Wśród Mężczyzn saneczkarze
sea za^Ń cztery pierwsze miej- 
n-,’ Pt>lak: Andrzej Piekoszewski 
4 s°wał się na piątym miejscu, 

a siódmym — Andrzej Żyła.

i RMC na mecie
’ i
z’°tu gwiaździstego 

! w Monte Carlo
Mont mecie zlotu gwiaździstego w 
skje e f-arlo zabrakło jednej pol- 

& Schram^”8' R’ -Nowickiego 1 W 
’ t ra- a- Polska załoga odpadła

Monar1* °a Uasle 1 GaP do stolic, 
wlUrły h Pozostałe nasze ekipy do 

’ 'jalnei Ou>M°naCo’ Wedłu8 nieofi
^cink *asyfikacji po czterech
Wł0Sj ~Ch sPec,jalnych prowadzą 

m- Man,,cci na
I a«e Lancia Stratos.

Przewodniczący delegacji 
bratnich stolic u E. Gierka

18 bm. I sekretarz KC PZPR Edward G!erek spotkał się z 
przewodniczącymi delegacji bratnich stolic — Moskwy, 
Pragi i Berlina, które przybyły na uroczystości 30 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy.
W spotkaniu uczestniczyli: 

Wiktor Griszin, członek Biura 
Politycznego KC, I sekre­
tarz Komitetu Moskiewskiego 
KPZR; Antonin Kapek, czło­
nek Prezydium KC, I sekretarz 
Komitetu Praskiego KPCz; 
Konrad Naumann, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz Komitetu Ber 
lińskiego SED.

Ze strony polskiej udział w 
spotkaniu wzięli zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC, I 
sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR Józef Kępa oraz

P. Jaroszewicz 
przyjął I. Kijewa

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął 18 bm. 
przewodniczącego Państwowe­
go Komitetu Planowania, wi­
cepremiera Ludowej Republi­
ki Bułgarii Iwana Ilijewa, 
przebywającego w Warszawie 
z okazji XIV sesji polsko-buł­
garskiej komisji współpracy 
gospodarczej.

W czasie rozmowy, w której 
wziął udział wiceprezes Rady 
Ministrów Zdzisław Tomal, o- 
mówiono główne kierunki 
współpracy gospodarczej oraz 
naukowo-tęchnicznej Polski i 
Bułgarii w roku 1975. W roku 
tym wzajemne obroty handlo­
we w porównaniu z r. 1974 
mają wzrosnąć o 25 procent.

PAP

Konferencja SPD
Na konferencji SPD poświęconej 

polityce zagranicznej przewodni­
czący Partii Socjaldemokratycznej 
RFN, W. Brandt, ustosunkował się 
wczoraj w referacie końcowym, do 
wielu aktualnych problemów. Oko­
ło 350 uczestników konferencji od 
niątku zajmowało się na posiedze­
niach plenarnych i w sekcjach ro­
boczych problemami EWG. Paktu 
Atlantyckiego, nolityki wschodniej 
i Trzeciego Świata.

Ataki wojsk sajgońskich
Jak donoszą agencje zachodnie, 

lotnictwo sajgońskie dokonało 
wczoraj zmasowanych nalotów na 
tereny kontrolowane przez TRR 
RWP w pobliżu miasta Tay Ninh. 
Ataki wojsk sajgońskieh przeciw­
ko terenom wyzwolonym notowa­
no również na wschód od Sajgonu.

PAP RADIO • INF. WtTEl E FONEM 
Mt> WOJNĘ

Lk PAP !

Podróże K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ, K. 

Waldheim przybędzie 17 lutego z 
jednodniową wizytą do Kuwejtu, 
gdzie prowadzić będzie z przedsta­
wicielami rządu rozmowy o pro­
blemach związanych z ropą nafto­
wą i problemach politycznych. Wia 
domość o tym ogłoszono w Kuwej­
cie. Następnie Waldheim uda sir 
do Kataru, Bahrajnu, Arabii Sau­
dyjskiej, Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich oraz Iraku, by przepro­
wadzić tam rozmowy na podobne 
tematy.

Zamach na lotnisku Orły
Wczoraj po południu dwaj pa­

lestyńscy fedaini dokonali zama­
chu na samolot izraelskich linii 
lotniczych „El Al”, który z parys­
kiego lotniska Orły Sud startował 
do Tel-Awiwu. Na kilka minut 
przed zamachem na lotnisku poja­
wiła sie policja — najprawdopodob­
niej uprzedzona o przygotowaniach 
— ale nie potrafiła udaremnić za­
machu. Eksplozje granatów, rzu­
conych ze znacznej odległości, nie 
szkodziły maszyny i samolot mógł 

wystartować w drogę do Izraela.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Wielkopolsce

Drogą przyspieszonego rozwoju
członek Sekretariatu, kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR Ryszard Frelek.

Przedmiotem przyjacielskiej 
rozmowy były niektóre pro­
blemy wszechstronnie rozwi­
jającej się współpracy pomię­
dzy organizacjami partyjnymi 
Warszawy, Moskwy, Pragi i 
Berlina, rozwój współpracy 
bratnich partii oraz osiągnię­
cia budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce. (PAP)

Problem nr I
W Wielkopolsce odbywają 

się konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR Z pro­
blematyką konferencji zapoz­
namy naszych czytelników w 
serii artykułów pod wspólnym 
oadtytulem „Problem nr 1". W 
artykułach tych przedstawi­
my węzłowe problemy społecz 
io—gospodarcze poszczegól­
nych dzielnic (w wydaniu 
miejskim „Głosu”) oraz powia 
tów (wydanie wojewódzkie).

Dzisiaj na str. 4 pierwsze 
publikacje z serii „Problem 
nr 1”.

W Konińskiem

W Wielkopolsce trwa kampania sprawozdawczo-wyborcza 
w PZPR. W ubiegłą sobotę odbyło się 10 powiatowych kon­
ferencji sprawozdawczo-wyborczych: w Gnieźnie, Międzycho­
dzie, Nowym Tomyślu, Obornikach, Pleszewie, Pile-Trzcian- 
ce, Słupcy, Śremie, Środzie i w Turku. W Poznaniu odbyła 
się w tym samym dniu dzielnicowa konferencja sprawozda­
wczo-wyborcza na Jeżycach oraz zakładowa w HCP.

Uczestnicy konferencji, w których udział wzięli także 
przedstawiciele instancji i aktywu wojewódzkiego, dokonali 
obrachunku dorobku ostatnich dwóch lat oraz uchwalili pro­
gramy, które uwzględniają wykorzystanie wielu jeszcze re­
zerw, istniejących w przodujących nawet powiatach, zakła­
dach produkcyjnych i instytucjach. Wybrali także nowe wła 
dze powiatowe i dzielnicowe oraz delegatów na XIV Woje­
wódzką Konf'”'en'’ie Sr>rawoz P7PP.

Na zdjęciu: fragment sali obrad podczas konferenc:i w HCP.
Fot. (2) — S. Wiktor

Niedziela pracy społecznej
Wczoraj o godz. 9 w Koninie ponad 400 osób przystąpiło 

do pracy społecznej na rzecz miasta. Okazją do podjęcia te­
go wysiłku stały się dwa ważne dla powiatu i jego stolicy 
wydarzenia. Dziś, 20 stycznia, przypada bowiem 30 rocznica 
wyzwolenia miasta, a w najbliższą sobotę — 25 stycznia, w 
Koninie rozpoczyna się XVII Powiatowa Konferencja Spra­
wozdawczo - Wyborcza PZPR. Czyn społeczny, podjęty z ini­
cjatywy KP PZPR wydatnie określa ich rangę i znaczenie.

Na zdjęciu: podczas prac przy ul. Kleczewskiej.

W mieście 
stworzono wczo 
raj trzy place 
robót. Na pier­
wszym z nich 
— przy skrzyżo 
waniu ulicy 
Dworcowej i 1 
Maja — spot­
kaliśmy pracow 
ników KP 
PZPR, Kopalń: 
Węgla Brunat­
nego, Huty Alu 
minium, Elek­
trowni, KZN o- 
raz PPGKiM. 
Na niwelowa­
nym terenie po 
starych bara­
kach powstanie 
skwer. W nie­
dzielę rozrzuca­
no ziemię pod 
przyszłe traw­
niki i kwietni­
ki, na zaplano­
wanych alejkach leży już 
żwir. Cały teren oczywiście 
u porządkowano.

Druga grupa pracowała o- 
bok sklepu „Centrum”. Między­
rzędem sklepów, a ulicą zało­
gi Konińskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego oraz WSS 
porządkowały skarpę i przygo 
towywały teren pod przyszłą 
zieleń. To miejsce już w poło­
wie lutego wyglądać będzie 
bardzo efektownie.

Wreszcie trzecie miejsce — 
przy ul. Kleczewskiej. Zasta­
liśmy tam kilka pracujących 
grup — z Urzędu Miasta i Po 
wistowego ZOZ, PKS. Koniń­
skich Zakładów PT i PZU. Tu 
roboty było szczególnie wiele. 
Ulicę poszerza się, trzeba więc 
położyć na poboczach nowe 
chodniki, wywieźć zbędną zie 
mię i oczyścić cały teren. Za 
tydzień wszystko będzie goto­
we.

Pracowano jednak nie tylko 
w mieście. Na wsi rolnicy wy 
korzystali lepszą pogodę na do
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Order Sztandaru
Pracy I klasy dla 

„Stomila" w Grudziądzu
W Grudziądzu przebywał 

w sobotę członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński. W czasie 
spotkania z załogą Grudziądz­
kich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego „Stomil” udekorował 
m sztandar zakładów Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, przy­
znanym im przez Radę Pań­
stwa w 30-lecie Polski Ludo­
wej. (PAP)

W konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej w Zakładach 
Przemysłu Metalowegę „H. Ce 
gielski’’ w Poznaniu uczestni­
czyło 150 delegatów reprezen­
tujących 3 613 członków orga­
nizacji partyjnej. W obradach, 
którym przewodniczył zasłu­
żony działacz partyjny i gospo­
darczy, Budowniczy Polski Lu 
dowej — Czesław Szymański, 
wziął udział I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada. Na konferencję przy­
był też zastępca kierownika 
Wydziału Kadr KC PZPR — 
Stanisław Marszał.

Referaty sprawozdawcze de 
legaci otrzymali przed konfe­
rencją, więc I sekretarz ustę­
pującego Komitetu Zakładowe 
go — Zenon Jaśkowiak, doko­
nał tylko zwięzłego wprowa­
dzenia do dyskusji, przedsta­
wiając główne zadania stoją­
ce przed organizacją partyjną 
: załogą zakładów’.

Mówca stwierdził, że w za­
kładach panuje dobry klimat 
Zarówmo w 1973 jak i w. 1974 
roku załoga HCP, inspirowa­
na przez jej organizację par­
tyjną, wysoko przekroczyła 
plany, dając krajowi dodatko 
wą produkcję o dużej war-
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ZAŁOGA
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

DYREKCJA I RADA ZAKŁADOWA 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 

„H. CEGIELSKI” 
W POZNANIU

Lata 1971 — 1974 były okresem dynamicznego rozwoju 
naszej gospodarki narodowej. Wysiłkiem klasy robotniczej 
i całego narodu pomyślnie urzeczywistnialiśmy cele społecz­
no-gospodarcze określone w Uchwale VI Zjazdu PZPR. Dzię­
ki stałej rozbudowie i modernizacji potencjału produkcyjne­
go, systematycznemu upowszechnianiu nowoczesnej techniki 
oraz kształtowaniu socjalistycznej atmosfery pracy w przed­
siębiorstwach — wydatnie zwiększyliśmy produkcję mate­
rialną. Przekroczyliśmy także znacznie zadania budownictwa 
mieszkaniowego, obiektów dla oświaty, handlu i usług. Po- 

S prawiły się wyraźnie warunki pracy w zakładach przemysło­
wych. Usprawniony został system zarządzania przedsiębior­
stwami.

Zwiększony potencjał produkcyjny kraju, wysoka aktyw­
ność zawodowa klasy robotniczej i systematyczny wzrost 
wydajności pracy — umożliwiły stałe podnoszenie peciomu 
życia społeczeństwa. W sposób odczuwalny rosły płace i 
świadczenia socjalne, wzrastała sprzedaż towarów i ustag. 
Jest w tym dorobku również Wasz udział.

Za osiągnięte przez Was wyniki, przekazujemy całej zało­
dze, organizacji partyjnej, dyrekcji przedsiębiorstwa oraz 
organizacji związkowej nasze wyrazy uznania i podziękowa­
nia.

Jednocześnie wyrażamy głębokie przekonanie, że rok 1975 
— ostatni rok bieżącej pięciolatki — będzie okresem szcze­
gólnie wysokiej gospodarczej i społecznej aktywności, że ak­
tywność ta przyczyni się do dalszego przyspieszonego rozwo­
ju gospodarki narodowej.

Wierzymy głęboko, iż cała załoga Waszego przedsiębior­
stwa w roku VII Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej podejmie dalsze wysiłki na rzecz dobrej realizacji 
postawionych przed Warni celów i zadań.

Zakłady Wasze produkują tabor kolejowy i wysokoprężne 
silniki spalinowe na potrzeby krajowe i na eksport. Rozwój 
transportu kolejowego i przemysłu okrętowego wymaga od- 
Was coraz większych dostaw nowoczesnych i bardziej spraw­
nych wyrobów. <

Przyspieszenie przez Wasz Zakład terminu uruchomienia 
produkcji lokomotyw o dużych mocach jest warunkiem nie­
zbędnym poprawy sytuacji przewozowej w transporcie kc 
lejowym. Powinno więc stanowić podstawowe aedanie dla 
inżynierów i techników jak i całej załogi Waszego Przedsię­
biorstwa.

Przyspieszenie realizacji zadań w tym zakresie umożliwi 
także dalszy rozwój polskiego przemysłu okrętowego.

Wykonanie i przekroczenie zadań 1975 roku wymagać bę­
dzie przyspieszenia wzrostu wydajności pracy i oszczędnegc 
gospodarowania surowcami i materiałami.

Wyrażamy przekonanie, że Dyrekcja i Organizacja Partyj­
na Waszego przedsiębiorstwa w oparciu o wnikliwą analizę 
możliwości podniesienia efektywności działania, dokonaną 
przy udziale aktywu partyjnego, związkowego, robotniczego 
i inżynierskiego, przedstawią w najbliższym czasie Komiteto­
wi Centralnemu PZPR i Radzie Ministrów konkretne pro­
pozycje i wnioski. Wierzymy głęboko, że będą one zmierzać 
do jak najlepszego wykonania i przekroczenia zadań zawar­
tych w Narodowym Planie Społeczno - Gospodarczym 1975 
roku.

Prezes Rady Ministrów I sekretarz KC PZPR
PIOTR JAROSZEWICZ EDWARD GIEREK

Warszawa, dnia 10 stycznia 1975 r.



Bliski Wschód

• Fajsal w Egipcie
• Zamiary Kissingera
• Rozmowy Allona
Król Arabii Saudyjskiej Faj 

sal, odbywający podróż po 
krajach arabskich, przybył 
wczoraj do Egiptu, by spotkać 
się z prezydentem Sadatem.

Rozmowy, które Fajsal bę­
dzie prowadzić-w Asuanie z 
prezydentem Egiptu, mają do 
tyczyć — według doniesień a- 
gencyjnych — stosunków mię 
dzy krajami arabskimi, sytua­
cji w rejonie konfliktu i pro­
blemów energetycznych.

*
Przebywający w Waszyngto 

nie minister spraw zagranicz­
nych Izraela Jigael Allon w 
piątek na konferencji praso­
wej oświadczył m. in., że se­
kretarz stanu USA Henry 
Kissinger przyjął zaproszenie 
do złożenia wizyty w Izraelu. 
Data wizyty nie została jesz­
cze ustalona.

W drodze powrotnej z Wa­
szyngtonu izraelski wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Jigael Allon zatrzy­
mał się w Londynie. W pod- 
londyńskiej rezydencji premie 
rów brytyjskich — Ćheąuers, 
przeprowadził on rozmowy z 
Haroldem Wilsonem, a na­
stępnie konferował z mini­
strem spraw zagranicznych W. 
Brytanii, Jamesem Callagha- 
nem. Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych W. Bry 
tan ii oświadczył, że w toku 
tych rozmów dokonano wy­
miany poglądów na temat sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie, 
stosunków dwustronnych mię­
dzy obu kraiami i kontaktów 
Izraela z EWG. (PAP)

Ustawą budżetową na rok 
1975, ogłoszoną w Dzień 
niku Ustaw nr 48, po­

zycja 273, wprowadzony zo­
stał jednorazowy podatek ma­
jątkowy i jednorazowe świad­
czenie pieniężne.

Decyzje te mają na celu u- 
zyskanie dodatkowych środ­
ków na realizację zwiększone­
go programu socjalnego w dro 
dze jednorazowego obciążenia 
niektórych grup osób o sto­
sunkowo wysokich dochodach. 
Posunięcia te nie oznaczają 
jakiejkolwiek zmiany polityki 
rolnej, ani polityki wobec rze 
miosła, ponieważ mają cha­
rakter doraźny.

Pfl uiszczenia jednorazowego po 
datku majątkowego są obowiąza­
ne osoby, które w okresie od dnia 
1 stycznia 1954 r. nabyły i posia­
dały w dniu J1 grudnia 1974 r. na 
obszarze Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej majątek o wartości prze 
kraczającej 790 000 zł.

Za majątek ten uważa się tylko 
budynki mieszkalne lub ich części, 
działki budowlane oraz inne grun 
ty wraz z ogrodzeniem nie stano- 
wiące gospodarstwa rolnego, ga­
raże oraz inne urządzenia i zabu­
dowania uboczne nie służące dzia 
łal-ności gospodarczej, a także sa­
mochody osobowe, jachty i łodzie 
motorowe, z wyjątkiem rybackich. 
Przy ustalaniu wartości majątku 
nie bierze się pod uwagę nieru­
chomości nabytych w ramach 
akcji osiedleńczej, nieruchomość! 
nabytych przez repatriantów za 
Środki pochodzące z repatriacji, 
nieruchomości otrzymanych w za­
mian nieruchomości wywłaszczo­
nych lub nabytych za środki 
uzyskane z tytułu wywłaszczenia 
lub sprzedaży nieruchomości w try 
bie przepisów o wywłaszczeniu, jak 
również budynków lub ich części 
nabytych w trybie przepisów o 
sprzedaży przez państwo domów

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami niewielkie opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od 3 do 
7 stopni. Wiatry umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie 1 zachodnie.

mmmmmm-----
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Wielkopolsce

Drogą przyspieszonego rozwoju
Dokończenie ze str. 1 

tości i znaczeniu. Istnieje wie 
le przesłanek ku temu, żeby 
nadchodzące lata były po­
dobne. Wszystko zależy od lu 
dzi: od ich postawy j zaanga­
żowania.

Po sekretarzu zabrał głos 
dyrektor naczelny zakładów — 
Edward Idziak, przedstawiając 
zebranym sytuacje ekonomi­
czną i techniczną HCP.

Następnie przystąpiono do 
dyskusji nad sprawozdaniami. 
Toczyła się ona w trzech ze­
społach problemowych: ekono 
micznym, ideologicznym i do 
soraw wewnątrzpartyjnych. 
Dzięki temu podziałowi, w sto 
sunkowo krótkim czasie mogło 
się wypowiedzieć aż 46 dele­
gatów. a dalszych kilkunastu 
przedstawić swe opinie i uwa­
gi na piśmie.

W dyskusji mówiono m, in. 
o potrzebie przyśpieszenia wy 
miany starych maszyn na 
nowsze, by zakłady mogły sku 
teczniej współzawodniczyć w 
jakości i kosztach produkcji 
ze swymi konkurentami, o ko 
nieczności takiego udoskonale­
nia systemu płac i bodźców, 
aby skuteczniej przeciwdzia­
łał on zjawisku fluktuacji oraz 
trwale wiązał pracowników z 
zakładami oraz o innych waż­
nych dla załogi sprawach.

Zaczęła się też krystalizo­
wać koncepcja czynu załogi 
HCP dla uczczenia VII Zjazdu 
nartii. Członkowie PZPR bę­
dą własnym przykładem za­
chęcać załogę do podejmowa­
nia indywidualnych zobowią­
zań produkcyjnych, których 
suma pozwoli na wcześniejsze 
uruchomienie produkcji pilnie 
potrzebnych urządzeń.

Po zakończeniu dyskusji w

Komunikat Ministerstwa Finansów
• JEDNORAZOWY PODATEK MAJĄTKOWY
• JEDNORAZOWE ŚWIADCZENIE PIENIĘŻNE

i lokali mieszkalnych oraz działek 
budowlanych.

Do majątku nie wlicza się także 
samochodów przeznaczonych do 
wykonywania działalności zarobko 
wej w transporcie osobowym oraz 
samochodów produkcji krajowej 
i krajów socjalistycznych lub na­
bytych w ramach eksportu wew­
nętrznego, chyba że chodzi o oso­
by posiadające dwa lub więcej sa 
mochodów; wówczas samochody 
te wlicza się do majątku.

Od wartości poszczególnych skład 
ników majątku odlicza się pozo­
stające w związku z ich nabyciem 
lub ulepszeniem długi na rzecz 
jednostek gospodarki uspołecznio 
nej oraz długi zabezpieczone hi­
potecznie na nieruchomościach. 
Wartość budynków mieszkalnych 
przyjmuje się w wysokości usta­
lonej dla celów obowiązkowego 
ubezpieczenia od ognia, aktualnej 
na dzień 1 stycznia 1975 r. Jeżeli 
jednak tak ustalona wartość ze 
względu na szczególnie kosztowne 
wyposażenie budynku lub jego po 
łożenie jest znacznie niższa od war 
tości rynkowej, wartość takiego 
budynku będzie ustalona na pod­
stawie opinii biegłych.

Przy nstalaniu obowiązków Po­
datkowych i wysokości podatku:

• majątek małżonków łączy się 
i opodatkowuje na imię obojga 
małżonków, stosując tę zasadę 
także w razie wyłączenia lub usta 
nia wspólności majątkowej w cza 
sie trwania małżeństwa, cffyba, że 
przyczyną ustania było zniesienie 
wspólności majątkowej przez sąd,

W do wartości majątku rodziców 
dolicza się i opodatkowuje na ieh 
imię wartość majatku należącego 
do dzieci niepełnoletnich w dniu 
1 stycznia 1975 r. Chyba, że dzieci 
nabyły majątek od osób trzecich.
• majątek rodziców i dzieci peł 

noletnich łączy się i opodatkowuje 
na imię rodziców i tych ieci, 
jeżeli pozostają z rodzicami we 
wspólnym gospodarstwie domo­
wym i nie posiadają lub nie po­
siadały własnych źródeł przycho­
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zespołach, kontynuowano obra 
dy plenarne. Zabrał głos I se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jęczy Zasada. Na wstę­
pie zapoznał zebranych z tre­
ścią listu Komitetu Centralne 
go PZPR i Rady Ministrów 
PRL do załogi, organizacji par 
tyjnej, dyrekcji i rady zakła­
dowej „Cegielskiego” z 10 sty 
cznia br., podpisanego przez 
Edwarda Gierka oraz Piotra 
Jaroszewicza. (Treść listu za-, 
mieszczamy oddzielnie). Na­
stępnie ustosunkował się do 
dyskusji, oceniając ją jako rze 
czową i gospodarską.

I sekretarz KW powiedział, 
że w ogólnym imponującym do 
robku naszego narodu, które­
mu przewodzi partia, ma swój 
znaczący udział załoga „Cegieł 
skiego” kierowana przez swą 
organizację partyjna. Dzięku­
jąc załodze w imieniu instan­
cji wojewódzkiej mówca wy­
raził przekonanie, że w 1975 
roku, roku VII Zjazdu PZPR, 
„Cegielszczacy” również nie 
zawiodą.

— Produkujecie urządzenia 
bardzo w tej chwili potrzebne 
kolei, stoczniom i żegludze — 
stwierdził mówca. — Znacie 
sytuację w krajowym trans­
porcie — jest bardzo trudna. 
Przyśpieszenie przez was uru­
chomienia produkcji lokomo­
tyw soalinowych o mocy 
3000 KM, zdolnych do prowa­
dzenia najcięższych pociągów, 
jest jednym z warunków pole­
pszenia sytuacji na kolei. Na­
tomiast przyśpieszenie produk­
cji nowych typów silników o- 
krętowych pozwoliłoby nam 
skorzystać z dobrej koniunk­
tury w tej dziedzinie. Równie 
potrzebn- ą krajowi nowocze­
sne obrabiarki.

Uchwalony na konferencji 
program działania wytycza

dów pozwalających na nabycie ma 
jątku.

Jednorazowy podatek majątkowy 
pobiera się od nadwyżki wartości 
majątku ponad kwotę 709 000 zł. 
Podatek ten wynosi od 10 procent 
do 50 procent tej nadwyżki za­
leżnie od jej wysokości. Jeżeli ma 
jątek został nabyty w drodze spad 
ku, zapisu, darowizny lub zasie­
dzenia, podatek zmniejsza się o 
podatek od nabycia praw mająt­
kowych w związku z nabyciem 
tego majątku.

Wojewodowie zostali upoważnię 
ni do udzielania ulg i zwolnień w 
jednorazowym podatku majątko­
wym osób, które wniosły trwały 
wkład w dziedzinie rozwoju nau­
ki, techniki, kultury i gospodarki 
narodowej.

Osoba, na której ciąży obowią­
zek zapłacenia podatku obowią­
zana jest bez wezwania w termi­
nie do dnia 28 lutego 1975 r. zło­
żyć zeznanie wg ustalonego wzto 
ru w wydziale finansowym urzę­
du powiatowego (miejskiego), na 
terenie którego był położony ma 
jątek w dnżu 31 grudnia 1974 r. 
Jeżeli majątek był położony na 
obszarze działania więcej niż jed­
nego wydziału finansowego zezna 
nie należy złożyć w wyt?z,iale fi­
nansowym na terenie którego jest 
położony majątek stanowiący naj 
większą wartość lub w wydziale 
finansowym, według miejsca za­
mieszkania. Do wydziału tego na­
leży się również zwrócić o forma 
larze zeznania oraz bliższe infor­
macje.

Podatek jest płatny: zaliczkowo 
w wysokości 25 procent podatku 
należnego od wartości majątku 
wykazanej w zeznaniu — w ter­
minie do dnia 31 marca 1975 r., w 
wysokości 25 procent kwoty usta­
lonego podatku po potrąceniu za­
liczki, o której wyżej mowa — w 
terminie 14 dni po doręczeniu de­
cyzji ustalającej wysokość podatku 
1 po 25 procent kwoty ustalonego 
podatku — w terminach do 3o 
października 1975 r., do 31 maja 
1975 r. i do 30 października 1976 r. 
W przypadku wpłaty całego po­

produkcyjne, ekonomiczne i po­
lityczne cele, do których or­
ganizacja partyjna HCP będzie 
zmierzała w latach 1975—1976.

Produkcja ma rosnąć w tem­
pie około 8 procent rocznie. 
Prawie cały ten przyrost pro­
dukcji ma być uzyskiwany dro­
gą wzrostu wydajności pracy 
załogi. Natomiast zakładana 
wydajność pracy ma być osią­
gana głównie drogą moderni­
zacji maszyn i urządzeń, do­
skonalenia organizacji i tech­
niki produkcji. Odpowiednio 
do wzrostu wydajności będą 
rosły płace.

W programie dużo miejsca 
poświęca się ludziom: tworze­
niu im coraz wygodniejszych, 
zdrowszych i bezpieczniejszych 
warunków pracy, kwestiom 
sprawiedliwych i życzliwych 
ocen, warunków pogłębiania 
wiedzy ogólnej, zawodowej 
i politycznej, samosprawdzania 
się przez podejmowanie trud­
nych zadań produkcyjnych 
oraz możliwości awansowania. 
Osobne punkty programu trak­
tują o potrzebie rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego, 
rozwoju bazy socjalnej w za­
kładach i w dzielnicy, oraz o- 
środków wypoczynkowych.

Uczestnicy konferencji wy­
brali liczący 37 członków i 11 
zastępców komitet zakładowy, 
komisję rewizyjną oraz 7 dele­
gatów na wojewódzką konfe­
rencję sprawozdawczo-wybor­
czą partii.

Nowo wybrany komitet za­
kładowy na swym pierwszym 
posiedzeniu wyłonił ze swego 
grona egzekutywę i sekretarzy. 
I sekretarzem KZ ponownie 
wybrano Zenona Jaśkowiaka. 
Sekretarzami KZ zostali: Ja­
nusz Oliwiecki i Jerzy Krzyśka.

P. Ch.
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datku w terminie do końca 1975 r. 
podatek obniża się o 10 procent. 
Bliższe dane co do przedmiotów 
wchodzących w skład majątku 
podlegającego opodatkowaniu oraz 
wysokości podatku zawiera Roz­
porządzenie Rady Ministrów ogło­
szone w Dzienniku Ustaw z 1975 
r. nr 1. poz. 3.

ednor azowe świadczenie
pieniężne należy się od
osób, które w roku 1974 

prowadziły i w roku 1975 pro­
wadzą:

1) działalność zarobkową 
podlegającą opodatkowaniu po 
datkami obrotowym i docho­
dowym (opłacie skarbowej), a 
także zwolnioną od tych po­
datków (opłaty skarbowej) z 
tytułu uruchomienia nowego 
zakładu,

2) uprawy w szklarniach, 
uprawy pieczarek, sadownic­
two, chów młodego drobiu tu­
czonego (brojlerów) lub ho­
dowlę lisów i norek.

Jednorazowe świadczenie pie­
niężne wynosi od osób opłacają­
cych:

a) opłatę skarbową z tytułu wy­
konywania rzemiosła — 2.000 zł;

b) zryczałtowane podatki obro­
towy i dochodowy w formie kar­
ty podatkowej — 3.000 zł;

c) zryczałtowane podatki obroto­
wy i dochodowy w formie ryczał­
tu dla członków spółdzielni rze­
mieślniczych — 10.000 zł;

d) zryczałtowane podatki obro­
towy i dochodowy w pozostałych 
formach — 8.000 zł.

e) podatki obrotowy i dochodo­
wy na zasadach ogólnych, obowią­
zanych do prowadzenia ksiąg po­
datkowych — 15.000 zł;

f) podatki obrotowy i dochodo­
wy, obowiązanych do prowadze­
nia ksiąg handlowych — 30.000 zł;

— nie więcej jednak niż 20 pro­
cent kwoty podatków obrotowego 
i dochodowego (opłaty skarbowej) 
należnych za 1974 r., a jeżeli cho­
dzi o rzemieślników prowadzą-

Nowo wybrani sekretarze komitetów 
powiatowych i dzielnicowych PZPR

Gniezno: Kazimierz Jankowski — I sekretarz. Wojciech 
Jerzy Morawski, Janina Szczerbaciuk, Zygmunt 
czyński.

Międzychód: Henryk Nogaś — I sekretarz, Stanisław 
dżyński, Jerzy Klimaszewski, Marian Misiak.

Nowy Tomyśl: Stanisław Komorniczak — I sekretarz, janj 
na Halec, Mirosław Łysakowski, Zdzisław Rataj, 
Ziółkowski.

Oborniki: Stefan Żurawski — I sekretarz, Mieczysław 
wa, Józef Liczak, Edward Manicki.

Pleszew: Alojzy Staszewski — I sekretarz, Bronisław Grala 
Władysław Józefiak, Jerzy Mazurek.

Piła — Trzcianka: Marian Cybulski — I sekretarz. SylwesU 
Chęciński, Jan Jankowski, Edward Stawny, Wojci^ 
Wojciechowski.

Słupca: Czesław Preis — I sekretarz, Zdzisław Bełza, Ludwi) 
Gutt. Michał Tichoń.

Śrem: Marian Dominiczak — I sekretarz, Bogumiła Daniel 
wicz, Tadeusz Kozłowski, Paweł Tempski.

Środa: Leon Orlikowski — I sekretarz, Stanisław Słopief 
Zygmunt Zalewski, Damian Zieliński.

Turek: Jerzy Tomczak — I sekretarz, Stanisław Janiak, ja. 
dwiga Robakiewicz, Kazimierz Stasiak, Marian Zawadź 

Poznań-Jeżyce: Wiesław Siwiński — I sekretarz, Roman D« 
browski, Wiktor Jabłonka, Kazimierz Kukawka.

Niedziela pracy społecznej
Dokończenie ze sir. 1

kończenie amłotów. Po ostat­
nich deszczach trzeba było ra 
tować ziarno. Na polach Ko­
nińskiego stoi jeszcze około 
1000 stogów. Trzeba się spie­
szyć. Rolnicy sami nie dadzą 
rady i trzeba im pomóc. W te 
ren ruszyły zakładowe auto­
busy. Np. na polach gminy 
Golina pracowała załoga Ko­
nińskich Zakładów’ Napraw­
czych, wokół Kazimierza Bis­
kupiego — Huty Aluminium 
i Elektrowni, w Piotrkowicach 
— pracownicy Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych. Dzięki nim na 
terenie powiatu młóciło wczo­
raj zboże 100 maszyn, a w sa­
mej gminie Golina sprzątnię­
to z pól 13 stogów i 4Ó ton 
ziarna trafiło pod dach. Pra­
cowano zresztą nie tylko na 
polu. Nieprzerwany dyżur peł-

cycłi zakłady piekarskie — nie 
więcej niż 15 procent;

jednorazowe świadczenie pie­
niężne od pozostałych osób wyno­
si:

a) od każdego m kw. nadwyżki 
ogólnej powierzchni szklarni lub 
powierzchni zajętej pod uprawę 
pieczarek ponad IM m kw. — 25 zł;

b) od każdego ara nadwyżki po­
wierzchni sadu ponad 1 ha — 25 zł;

c) od każdego sprzedanego kur­
częcia tuczonego (brojlera) — 
8,50 zł;

d) od każdej samicy stada pod­
stawowego ponad ilość zwolnioną 
od podatku dochodowego: lisa — 
100 zł i norki — 5# zł;

nie więcej jednak niż 50.009 zł 
od osoby zobowiązanej do uiszcze­
nia świadczenia.

Wysokość jednorazowego świad­
czenia pieniężnego od osób, które 
w roku 1975 korzystają ze zwol­
nienia od podatków obrotowego i 
dochodowego (opłaty skarbowej) z 
tytułu uruchomienia nowego za­
kładu ustala się odpowiednio we­
dług zasad określonych w pkt. 1 
w zależności od formy opodatko­
wania, która by miała do nich za­
stosowanie, gdyby nie korzystały 
ze zwolnienia.

Rozporządzeniem ministra finan­
sów z dnia 21 grudnia 1974 r. (Di. 
U. nr 51, poz. 338) zwolnione zo­
stały od jednorazowego świadcze­
nia pieniężnego sady w wieku do 
10 lat oraz tzw. sady zblokowane. 
Z obniżek korzystać hędą zespoły 
indywidualnych rolników (obniż­
ka w wysokości 20 procent świad­
czenia), a także gospodarstwa sa­
downicze w zależności od ilości 
zakontraktowanych i dostarczo­
nych owoców.

Jednorazowe świadczenie pie­
niężne płatne jest bez wezwania w 
dwóch równych ratach na rachu­
nek terenowego organu admini. 
stracji państwowej, który jest 
właściwy dla wymiaru zobowią­
zań podatkowych w zakresie po­
datku obrotowego (ryczałtu), opła­
ty skarbowej z tytułu wykonywa­
nia rzemiosła, podatku gruntowe­
go lub podatku dochodowego z ty­
tułu prowadzenia hodowli zwie­
rząt futerkowych. Terminy płat­
ności rat jednorazowego świad­
czenia pieniężnego są następujące:
• pierwsza rata — do końca 

marca 1975 r., a dla osób wykonu­
jących działalność ze względu na 
jej charakter w okresie krótszym 
niż rok (sezonowo) — do końca 
czerwca 1975 r.,

O druga rata — do końca wrześ­
nia 1975 r. (PAP)

Komentarz pt. „W imię spra 
wiedliwości społecznej" publi­
kujemy na str. 4. 

niły także wszystkie magaw. 
ny i suszarnie ziarna, należą, 
ce do Państwowych Zakładćv 
Zbożowych oraz GS. A prw. 
cięż pracowano także $ 
rzecz samych wsi — w Ada^ 
wie 20-osobowa grupa człon, 
ków organizacji partyjnej, J 
pomocą LZS i ZSMW, budo 
wała boi-s-ko sportowe, w Żale, 
siu i Bobrowie utwardzasil 
drogę.

Mieszkańcy Konińskiego ra 
poczęli więc tegoroczny okrę 
społecznej pracy, (mar)

Nowa konstytucja
ChRL i

Agencja Sinhua nadała i 
niedzielę komunikat o, uchwa- 
leniu nowej konstytucji ChRl 
przez czwarte Ogólnochińskk 
Zgromadzenie Przedstawi 
Ludowych, które obradowali; 
od 13 do 17 stycznia. Now 
konstytucja została uprora 
na w porównaniu do konsty­
tucji z roku 1954 i zawien 
jedynie 30 artykułów w otf- 
rech rozdziałach (poprzedź 
106 artykułów).

Nowa konstytucja znosi 
now:sko przewodniczącej! 
ChRL i podkreśla koniecznoli 
wzmocnienia kierowniczej wJ 
partii w organach władzy pat 
stwoweg. Zgodnie z konstyfc' 
cją najwyższym organem wh 
dzy jest Ogófnochińskie Zgro­
madzenie Przedstawicieli Dii 
wyeh. Tak więc przewodnich 
cy stałego komitetu zgromadź 
nia, marszałek Czu Te, beto 
protokolarnie pełnił funW 
głowy państwa. „ •: |

Nowa konstytucja postana­
wia, że naczelnym dowMn 
Chińskiej Armii Ludowej i* 
przewodniczący KPCh Mat- 
Tse-tung. Dotychczas na 
sił zbrojnych zgodnie z W 
stytucją z. 1954 r. stał 
niczący ChRL. Po usunięć 
Liu Szao-tsi na stanowisku tjt 
był wakat. (PAP)

Rada Artystyczna 
ZPAP I

W sali Biura Wystaw Artysty 
nych „Arsenał” w Poznaniu f? 
St. Rynku rozpoczną się 
o godz. 10 ogólnopolskie 
Rady Artystycznej Związku 
kich Artystów Plastyków. UdOj 
w obradach wezmą wybitni w 
stycy, teoretycy i krytycy 
a także przedstawiciele władz r 
ty.inych i administracyjnych-

Tematem dyskusji będzie 
pansja sztuki polskiej za

W

Zmarł prof. K. Wyki
Wczoraj w Krakowie 

w wieku 65 lat prof. Kazi®' 
Wyka — wybitny historyk 
tury, krytyk literacki i 
Wychowanek Uniwersytetu 
lońskiego — od 1948 r. był 
sorem tej uczelni, wychów’ 
młodych kadr polonistów ' 
nistów. Był członkiem rfocfr 
stym PAN. (PAP)

Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.2 STRONA f
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STYCZEŃ Fabiana
20 Sebastiana

Poniedziałek słońce: 7.38—i«.04

f TEATRY J

Nieczynne.

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
Pokusa” (wł. 18 1.), g. 18, 20.15 

'‘Bezbronne nagietki” (USA 15 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
Motyle” (poi. b.o.), g. 17.30, 20 

”pięć łatwych utworów” (USA 
11 APOLLO — g. 14 „Och, jaki pan 
szalony” (ang. 15 1.), g. 17, 20 „Po- 

cz. II (poi. b.o. — barwny, 
szerokoformatowy, stereofoniczny 
Ba taśmie 70 mm).

BAŁTYK — g. 16, 18, 20.15 „Smier 
donośny ładunek” (USA 15 1.).

GONG - g. 10. 13, 16, 19 „Oto 
jest głowa zdrajcy” (ang. 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Nona” 
(bułg. 1® L).^GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
Węgorz za 300 milionów” (wł.

u M e 18, 20 „Skradzione poca- 
łunki” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Dajcie 
sensację na pierwszą stronę” (wł. 
14 U-MINIATURKA — nieczynne

OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15 „Jul­
ka Julia, Juleczka” (NRD b.o.).

OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nie­
czynne

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Po 
drugiej stronie słońca” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
N Dramat namiętności” (kanad.- 
-fr.”18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Ktoś czyha na moje ży­
cie” (czes. 15 1.).

SCALA — g. 1«, 18, 20 „Wynajęty 
nłowiek” (USA 18 1).

TĘCZA — g. 17 — s. zamkn. 
DKF „Hipolit”, g. 19.30 — „Śledz­
two skończone proszę zapomnieć” 
(wł. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
Nie ma róży bez ognia” (poi.

15 L), g. 20 „Wahadło” (USA 18 1.).
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

nieczynne
WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne

FOTOPLASTIKON — nieczynny

f DYŻURY J

Do komunikatu Ministerstwa Finansów PROBLEM NR 1
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SZPITALE: interna, chirurgia 
•gólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka; psychiatria — ul. Szpital­
na 29 33

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania (ul. Chełmońskiego 20) 
— tel. 66-00-66: nagłe zachorowa­
nia i porady lekarskie — teł. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
^Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
\7-22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ni. Grunwaldzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140,142, Głogowska 107/109, Główna 
55, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18, al. Marcinkowskiego 
11 (całą dobę).

Apteki kolejowe czynne do g. 
«; Chudoby 10, Dzierżyńskiego 
144, Łukaszewicza 34.

Nigdy decyzje stwarzające do­
datkowe obciążenia podatkowe 
nie będą przyjmowane przez 

tych, których one dotyczą z en­
tuzjazmem. Nie sposób go oczeki­
wać zatem — wśród tych, nielicz­
nych zresztą kręgów, które zgod­
nie z rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów z 30 grudnia 1974 r. obję­
te zostały jednorazowym podat­
kiem majątkowym.

Uważna lektura tego rozporzą­
dzenia skłania jednak do stwier­
dzenia, iż rozpatrywać należy go 
nie tylko w kategoriach fiskal­
nych, ile moralno-społecznych, w 
aspekcie stałego dążenia do bar­
dziej sprawiedliwego podziału do­
chodu narodowego i niwelacji nie­
uzasadnionych własnym wkładem 
pracy — różnic w warunkach ży­
cia i bytu poszczególnych odła­
mów społeczeństwa.

Na taką własną interpretacje 
rozporządzenia wskazuje przede 
wszystkim przyjęty, jako podsta­
wa do jednorazowego opodatko­
wania „dolny próg majątkowy”, 
którego wysokość ustalono na 
700 0O0 zł, a więc poziom, który 
na pewno — poza szczególnymi 
wyjątkami — nie jest jeszcze 
udziałem zbyt wielu ludzi pracy 
w naszym kraju.

Jednorazowy podatek majątko­
wy nie jest całkowitą nowością. 
Stosowany on był w Polsce w okre 
sie międzywojennym. Sięgają do 
tego instrumentu bardzo często 
inne, wysoko rozwinięte kraje w 
swej polityce wysokiego opodat­
kowania wysokich dochodów.

Wychodząc naprzeciw powszech­
nym żądaniom społecznym postu­
lującym realizację zasad spra­
wiedliwego podziału dochodu na­
rodowego i doskonalenia systeihu 
podatkowego, prawodawca zadbał 
w pełni o to, aby skutki działania 
rozporządzenia w żadnym wypad­
ku nie odbiły się na sferze dzia­
łalności produkcyjno-usługowe  j, 
posiadającej istotne znaczenie dla 
podniesienia poziomu życia ogółu 
ludzi pracy w mieście i na wsi 
oraz, aby nie zostali nimi dotknię­
ci ludzie, którzy swój wyższy 
standard życiowy zawdzięczają 
własnej, twórczej pracy. Do takich 
zaliczyć należy na przykład: lau­
reatów nagród państwowych, nau­
kowców, wynalazców, wybitnych 
twórców itp.
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ny; 9.65 Dla kl. I i II. Cykl ma- 
tetnatyezny: „Raz. dwa. trzy i co 
«alej?”; 6.25 słynne zespoły lud.; 
16.68 Muzyka popularna; 16.30 „Cu 
woziemka” — pow. M. Kuncewi- 
ezowej; 10.tą Fragmenty musicali 
k- Sielickiego; 11 Górnik — eks- 
JJ** muzyczny; 11.18 Nie tylko 

kierowców: 11.30 Łódź na mu
*ytznej antenie: 12.40 Koncert ży

13 Pieśni i tańce regionu 
"Wpiowskiego: 13.15 Alfabet Pol-

- wyd. Mazowieckie: 13.30 
12 , ?e lat 70-tvch: 14 Wieś tań

> śpiewa; 14.35 Z kompozytor 
w.e;' Jay’a Livingston’a; 15.10 
Sf^fowy konc. wmf.: 15.35 
ku-. ^^^lywk. Rogłośni Katowic 
, J8-1* Propozycje do ..Listy
gnojów”: 16.35 Muzyka na

17 Radiokurier: 17.20
5D , Po polsku: 17.40 Z nłytv ze- 
zvt ”Tower and Power”- 18 Mu 
ke hi Aktualności; 18.25 Nie tvl 
Boltiri kaowców; 19.15 Gwiazdy

" estrad: 19.45 Społem dla 
d°bra: 20 Naukowcy

m: 2ft-15 Płytoteka: 21 Czy 
Onn sw°ie Prawo?; 21.15 Qui Pro 
p.. ~ kochana stara buda: 21.40 
kiiisa"? nan,y Colemana Haw- 
Mt» 1S Karnawałowe rytmy;

Muzyka na

Bal Prasy
organizowany przez Oddział 
Poznański Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich odbę­
dzie się 1 lutego br. w salach 
„Adrii
Zarezerwowane karty wstępu 
prosimy odbierać w sekreta­
riacie SDP, Grunwaldzka 19, 
pok. 24, najpóźniej do 20 bm. 
Po tym terminie będą one 
sprzedane.

Dodatkowy pociąg 
do Zakopanego

Dzisiaj wieczorem wyjedzie z Po 
znania do Zakopanego dodatkowy 
— nieoznaczony w rozkładzie ja­
zdy — pociąg pośpieszny do Za­
kopanego, przez Katowice, Biel­
sko-Białą, Żywiec. Odjazd z Dwór 
ca Głównego w Poznaniu w ponie 
działek o godz. 18.48; w Zakopa­
nem spodziewany jest rano o 
godz. 5.51.

W okresie zaczynających się fe­
rii zimowych dla młodzieży szkol­
nej PKP przewidują kilką takich 
pociągów z Poznania do Zakopa­
nego i innych popularnych miej­
scowości zimowych. O terminach 
ich odjazdów poinformujemy w 
najbliższym czasie, (tt)

Przyjmując za podstawę do wy 
miaru jednorazowego podatku ma- 
„ątek zgromadzony w okresie ostat 
mego 20-lecia, rozporządzenie i w 
tym wypadku wprowadza wyraź­
ne, społecznie sprawiedliwe roz­
graniczenia, nie bierze się na przy 
kład pod uwagę obiektów i lokali 
wykorzystywanych dla celów pro­
dukcyjnych lub usługowych. Z 
podatku wyłącza się nieruchomoś­
ci nabyte w ramach akcji osied­
leńczej, obiekty stanowiące włas­
ność repatriantów, otrzymane w za 
mian za budynki wywłaszczone, 
domy nabyte w trybie przepisów 
o sprzedaży przez państwo budyń 
ków, lokali mieszkalnych oraz 
działek budowlanych. Przy usta­
laniu wartości majątku nie bę­
dzie się brało pod uwagę nie tyl­
ko pojazdów7 przeznaczonych do 
wykonywania działalności zarob­
kowej w transporcie osobowym, 
lecz również samochodów produk 
cji krajowej i krajów socjalistycz­
nych czy pojazdów nabytych w ra 
maęh eksportu wewnętrznego.

Spod rozporządzenia o jednora­
zowym podatku majątkowym wy­
łączono też grunty wchodzące w 
skład gospodarstw rolnych, obiek­
ty gospodarcze itp.

Nie bierze się również pod 
uwagę przy ustalaniu wysokości 
podatku kw7ot zdeponowanych np. 
na książeczkach oszczędnościowych 
Powszechnej Kasy Oszczędności.

Warto również zwrócić uwagę, iż 
celem zapewnienia prawidłowej 
realizacji ducha i postanowień roz­
porządzenia przyznaje ono woje­
wodom, prezydentom, naczelni­
kom powiatów i gmin szerokie 
prerogatywy w zakresie udziela­
nia zniżek a nawet całkowitych 
zwolnień od podatku. Zniżki te i 
zwolnienia rozpatrywane będą 
przez specjalnie do tego celu po­
wołane zespoły.

W sumie należy stwierdzić, iż 
rozporządzenie nie oznacza jakiej­
kolwiek zmiany zarówno w dzie­
dzinie przyjętej i konsekwentnie 
od kilku lat realizowanej przez 
partię i rząd polityki społecznej 
jak też polityki rolnej czy poli­
tyki stosunku do rzemiosła.

Stanowiąc praktyczny przykład 
realizacji zasady sprawiedliwości 
społecznej, rozporządzenie Rady 
Ministrów powinno w dość istot­
ny sposób przyczynić się do po­
mnożenia środków finansowych 
państwa przeznaczanych rokrocz­
nie na cele dalszej poprawy wa­
runków bytu i życia najszerszych 
kręgów ludności — tych wszyst­
kich, którzy swą codzienną, uczci­
wą i solidną pracą dają dowód 
pełnego zaufania do polityki par­
tii. (PAP)

Dzień Patrona 
w „piqice“

Uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 5 mają dzisiaj swo­
ją uroczystość — Święto Pa­
trona. Składa się na nie apel, 
poświęcony Romualdowi Trau 
guttowi, spotkania z członka­
mi ZBoWiD-u, żołnierzami 
Wojska Polskiego i zasłużony­
mi poznaniakami. Pod opieką 
nauczycieli młodzież odwiedzi 
muzea poznańskie, a młodsze 
dzieci obejrzą w świetlicy 
szkolnej filmy. Po południu 
odbędzie się quiz na temat 
XXX-lecia Wielkopolski.

Dzień Patrona należy do se­
rii imprez wewnątrzszkolnych, 
organizowanych zgodnie z za- 
leceniami nowego systemu 
wychowawczego w celu wzbo­
gacenia form życia szkoły.

(gra)

Wykorzystać
Dwa minione lata obfitowały w znamien­

ne dla JEŻYC przemiany społeczno- 
gospodarcze, dzięki którym uległy po­

prawie warunki socjalno-bytowe mieszkań­
ców. W dzielnicy wybudowano ponad 500 
mieszkań, zwiększono liczbę placówek han­
dlowo-usługowych, wiele sklepów doczekało 
się modernizacji. Przybyły też przychodnie 
lekarskie oraz zakłady gastronomiczne. To 
tylko niektóre z działań podjętych dla dal­
szego rozwoju dzielnicy.

Wszak, oprócz tworzenia coraz lepszych 
warunków codziennego życia ludzi tu miesz­
kających, przeobrażeniu uległ również jeżyc­
ki przemysł. Miliony złotych wydano na roz­
budowę i unowocześnienie zakładów. W Fa­
bryce Obrabiarek Specjalnych „Ponar-Wie- 
połama” w latach 1973 i 1974 na inwestycje 
przeznaczono 40 min zł, a w „Hydrobudowie 
9” _  27 min zł. Większość zresztą zakładów, 
a jest ich w dzielnicy przeszło 110, zmoder­
nizowano.

Wokół problemów przyspieszenia rozwoju 
produkcji w tym roku i latach następnej 5- 
latki koncentrowała się dyskusja delegatów 
obradujących w minioną sobotę na XVI Dziel­
nicowej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR Poznań Jeżyce. Uczestniczył w 
niej także członek Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, prezydent Poznania — 
Stanisław Cozaś.

Podstawą do wytyczenia kierunków działa­
nia stało się doświadczenie zdobyte przez 
przodujące zakłady dzielnicy m. in. „Wiepo- 
farnę”, „Modenę”, „Hydrobudowy 7 i 9”, 
„Goplanę” i wiele innych, których załogi u- 
dowodniły, że można bez zwiększania liczby 
zatrudnionych, przekraczać roczne plany. Do 
uzyskania dobrych wyników w zakresie 
wzrostu produkcji przyczyniła się szczególnie 
dzielnicowa instancja partyjna, inicjująca 
podejmowanie zobowiązań produkcyjnych, 
ich wartość w minionej kadencji wyniosła 
ponad 656 min zł, z czego na przedsiębior­
stwa budowlano-montażowe przypadało 269 
min zł, przemysłowe — 279 min zł i spółdziel­
cze — 44 min zł.

Dzielnicowa instancja partyjna 'wysoko ce­
ni ludzi dobrej roboty. Dla ich uhonorowania 
— jak podkreślił w wystąpieniu na konferen­
cji I sekretarz KD PZPR, Wiesław Siwiński — 
założono specjalną księgę, do której wpisuje 
się nazwiska ludzi szczególnie zasłużonych 
dla Jeżyc. Coraz też powszechniej rzetelność

Dyżury radnych
Dzisiaj w godz. 15—17 w siedzi­

bach dzielnicowych komitetów 
FJŃ będą pełnili dyżury radni 
Rady Narodowej m. Poznania 
i radni ra<j dzielnicowych.

Wilda — gmach Urzędu Dzielni­
cowego ul. Gwardii Ludowej 45, 

Nowe Miasto — gmach Urzędu 
Dzielnicowego ul. Zagórze 15, 

Stare Miasto — gmach Urzędu 
Dzielnicowego ul. Libelta 16,

Jeżyce — gmach Urzędu Dziel­
nicowego ul. Słowackiego 22,

Grunwald — gmach Urzędu Dziel­
nicowego ul. Matejki 50.

Jednocześnie dyżur pełnić będzie 
poseł w siedzibie Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w godz. 10— 
—14 i 15—17. gmach Urzędu Woje­
wódzkiego p. 128 ul. Stalingradz- 
ka 14/16. (na)

„Drzwi otwarte“ na AM
Komisja Nauki Rady Wydziało­

wej SZSP Wydziału Lekarsko-Sto­
matologicznego Akademii Medycz­
nej w Poznaniu organizuje trady­
cyjne „Drzwi otwarte”. Spotkanie 
odbędzie się 21 bm. o godz. 17 
w Collegium Anatomicum (sala 
czarna) przy ul. Święcickiego 6. 
W programie: spotkanie z władza­
mi uczelni, wykładowcami przed­
miotów pierwszego roku oraz zwie­
dzanie sal ćwiczeń Zakładu Ana­
tomii Prawidłowej, (na)

estradach świa-
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OtkU.. AM II: 7.45 Gra Mała 
cika. ,’ Dęla pod dyr. H. Beim- 
^łodyJl. 75 ~ aud- studła 
* Mui il 3-45 Muzyka ludowa: 
Hty.-’ ”aroku: 9.20 Opolskie pro- 
Moskl ,WuivCzne: 9.40 Tu Radio 
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5 nauki i techniki
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„ —......................  „No-
at,ki j techniki radziec-

kiej”; 13.20 Muzyka; 13.35 „Gio- 
conda” — fragm. opow; W. Popo 
wa; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Alfabet Polski; 14.35 W. Walasek 
gra utwory wiolonczelowe; 15 
Radioferie; 15.40 Tańce różnych 
narodów; 16 Nauka praktyce; 17.20 
„Antena Młodych”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń; 18.40 Alfabet Polski; 19 
G. Dufay — Części mszalne (Cap- 
pella Antigua); 19.15 Lekcja jęz. 
rosyjskiego; 19.30 Poezja, która po 
maga żyć; 19.40 Koncert symf.; 
21.28 Sygnał stacji i omówienie 
programu; 21.55 Teatr PR _ Stu­
dio Współczesne: „Gasnące kolo­
ry” — słuch. Z. Jerzyny; 22.20 Mu 
zyka; 22.35 Dzieła Arnolda Schoen 
herga; 23.40 Gra Quintet Adder- 
ley’a.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Program własny: 16.15 
Program stereofon.; 19.40 Ogólno­
polski program stereofon.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt — ąud. R. Waschki; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Przyjaciele i wrogo­
wie”; 9.10 Piosenki Serge’a Gains 
bourga; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 J. 
S. Bach — Chanconne z II Par­
tity d-moll; 10.05 Bryan Ferry so­
lo i w zespole; 10.35 „Kto tak 
pięknie brzmi — to my” — kwa­
drans dla zespołu Chałturnik; 
10.50 „Szklany klosz”; 11 Z archi­
wum włoskiej piosenki; 11.20 Ży­
cie rodzinne — mag. E. Kamiń- 
skiej; 11.50 Mikrorecital Haliny

Frąckowiak; 12.25 Za kierownicą; 
13 Dzień jak co dzień — magązyn; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Koncertowe nagrania zespołu Mott 
the Hoople; 16.15 Pod dachami Pa­
ryża; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Przy 
jaciele i wrogowie”; 17.15 Kier­
masz płyt — aud. D. Michalskiego; 
17.40 Spektakle roku — „A jak kró 
lem a jak katem będziesz”; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Sto lat belcanta; 
19 Powieść w wydaniu dźwięko­
wym — „Ziemia obiecana” W. Rey 
monta; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Narodowi w darze — aud. 
Szczęsnej Milli; 20.15 „Rozmowa 
wieczorna” zespołu Ossian; 20.15 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
20.45 60 minut na godzinę; 21.45 
Opera tygodnia — Gioacchino Ros 
sini — „Mojżesz”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Joe Cocker; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak­
tualności — mag. J. Borkowskie­
go; 23.05 Oryginały i transkrypcje 
Fumira Deodato; 23.30 Poezja śpię 
wana Andrzeja Bursy: 23.50 Na do­
branoc gra Carlos Santana.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

( TEŁEWIDA )

PROGRAM I: 12.45 — TTR — Matę 
matyka 1. powtórzeniowa — Roz 
wiązywanie zadań typu egzamina­

cyjnego; 13.25 — TTR — Mechani­
zacja rolnictwa — Powt. wiadomo­
ści (IV semestr) (POZNAŃ) 15.55 — 
NURT — Nauki polityczne — Ro­
la nadbudowy i rozwoju społeczeń 
stwa; 16.30 — Dziennik — kolor; 
16.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
— kolor; 17.30 — Echo stadionu; 
17.55 — „Malowana wieś” — (lok.); 
18.25 — Teleskop — (lok.); 18.45 — 
Szare na złote — Mam pomysł — 
kolor; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik — kolor; 20.20 — Teatr Tv — 
Arnold Wesker „Zagrożenie” prze 
kład; Anna Przedpełska-Trzecla- 
kowska — reż. Maciej Prus — ko­
lor — (W-wa); 21.30 — Spotkanie 
z medycyną w progr. udział biorą 
prof. prof. M. Mosakowski, K. Gi- 
biński, I. Haussman-Petrusewicz, 
W. Rudowski (W-wa); 22.00 — Bez 
dysonansu — gra zespół „Konso­
nans” 22.25 — Dziennik — kolor; 
22.40 — Oferty

PROGRAM II: 17.15 — Program II 
proponuje; 17.25 — „Jeden dzień 
na Zuider Zee” — rep. filmowy; 
17.50 — Z cyklu — Pięć wieków 
malarstwa — filmy dok. prod. 
NRD 1) „Rococo” 2) Klasycyzm 
i romantyzm — kolor; 18.15 — Za 
kierownicą; 18.45 — „Pewnego ra­
zu” — opowieść o klarnecie — 
progr. muzyczny — kol.; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik — kolor; 
20.20 — Sport u sąsiadów _  kolor; 
21.30 — 24 godziny — kolor; 21.40 — 
Z cyklu: Czas i ludzie — film dok. 
prod. NRD pt. „Port docelowy Na 
chodka” — kolor; 22.30 — NURT 
— Nauki polityczne

ambicje załóg
i o-fiamoóć pracowników wyróżniana jest 
przez wręczanie odznak „Zasłużonego praco­
wnika zakładu”. Wielu jest takich, którzy od­
znaczają się ideowym zaangażowaniem, w 
pełni realizują program wytyczony przez par­
tię. Do nich należą m. in. brygady: ZMS — 
Józefa Frąckowiaka z „Wiepofamy”, zecerów 
— Jerzego Kuszewskiego, Stefana Nowickie­
go i Stefana Kozłowskiego z Poznańskich Za­
kładów Graficznych im. M. Kasprzaka, bu­
dowlane — Jana Anioły i Juliana Sznajdra 
z „Hydrobudowy 7” oraz Bogumiła Olszew­
ska, robotnica z „Powogazu” i Ryszard Gogo­
lewski, ślusarz z „Wiepofamy”.

Dla zakładów przemysłowych rok obecny 
ma szczególne znaczenie, wszak od stopnia 
realizacji zadań uzależniony będzie start w 
kolejnej 5-latce. Na konferencji przedstawio­
no szereg przedsięwzięć, które — jeśli zostaną 
podjęte przez wszystkich pracowników za­
kładów — umożliwią nie tylko wykonanie, 
lecz także przekroczenie tegorocznych planów. 
Warunkiem spełnienia zamierzeń partii jest 
m. in. dalsze usprawnianie procesów produk­
cyjnych. Ale nie tylko.

W dążeniu do przyspieszenia wykonania 
bieżących zadań nie można lekceważyć żad­
nej słusznej i celowej inicjatywy doświad­
czonych robotników. Zgłaszane przez nich 
wnioski, zmierzające często do usprawnień 
organizacyjnych lub zwiększenia wydajności 
pracy, a nierzadko do tworzenia właściwego 
klimatu wokół problemów produkcyjnych — 
powinny być przez kierownictwa zakładów 
wnikliwie rozpatrywane. Przecież na całość 
w*yników każdego przedsiębiorstwa składają 
się efekty pracy wszystkich pracowników, ich 
inwencja i pomysłowość. Im bardziej wy­
korzystana będzie ambicja załóg, ich twór­
czy wysiłek, tym lepsze osiągane będą rezul­
taty. Tymczasem zdarza się jeszcze, że ..nie­
które 'Serownietwa zakładów bagatelizują in­
spirowane przez pracowników przedsięwzię­
cia, mające na celu dobro całego przedsię­
biorstwa.

Dążenie do nieustannej poprawy stylu pra­
cy, należytego wykorzystania inspiracji za­
łóg, było jednym z węzłowych problemów 
poruszanych w dyskusji oraz uwzględnionych 
w programie działania jeżyckiej organizacji 
partyjnej.

ANNA SIEKIERSKA

tu stu
Z każdym tygodniem wzrasta frekwencja na GIEŁDZIE 

SAMOCHODOWEJ przy ul. Jerzego w Poznaniu. Wczoraj 
blisko 200 wystawionych na sprzedaż wozów stanowik» 
przedmiot zainteresowania kilku tysięcy poznaniaków.

„Syrena”. Najdroższy samochód tej marki z 1974 roku — 
86 tysięcy złotych. Starsze o dwa lata: 58—62 tysiące, zaś 
niektóre z 1968 już za 30 tysięcy złotych.

„Warszawa”. Roczniki 1970—1974 blisko 90 tysięcy złotych, 
1964—1966 w granicach 60 tysięcy, a najtańsza z roku 1961 — 
25 tysięcy złotych.

„Fiat 125p”. Najwięcej modeli 1300. Wyprodukowane 
w dwóch ostatnich latach w cenie 120—135 tysięcy, w roku 
1971 — 115 tysięcy i w 1970 — nieco poniżej 100 tysięcy 
złotych.

„Wartburg”. Ceny bardzo zróżnicowane: 116, 130. 132 
i 138 tysięcy złotych z 1972 roku; 95, 100 i 105 tysięcy z łat 
1969—1970.

„Trabant”. Najtańszy z 1963 roku za 37 tysięcy, zaś naj­
droższy z 1967 za 55 tysięcy złotych.

„Skoda”. „Octawia” 46—55 tysięcy (1961), model 1000 MB 
za 85 tysięcy (1968) oraz S 100 L sprzed dwóch lat — 135 ty­
sięcy złotych. Można było również kupić m. in.: „Volvo” 
(1969) — 120 tysięcy, „Wołga” (1972) — 155, „Opel Rekord 
GT 1900 L” (1972) — 200, „Dacia” (1973) — 145 i „Renault 
Gordini” (1964) — 24 tysiące złotych.

Na sprzedaż wystawiono nadto kilka samochodów dostaw­
czych i ciężarowych: „Nysa” (1965) — 90 tysięcy złotych, 
„Żuk” (1968) — 100 i „Star 25” (1956) — 75 tysięcy złotych.

INFORMACJA EXTRA: Najstarszym, a. zarazem najtań­
szym samochodem na wczorajszej GIEŁDZIE SAMOCHODO­
WEJ była „Skoda” z 1949 roku za 11 tysięcy, zaś najmłod­
szym — „Fiat 127p” z 1975 za 170 tysięcy złotych, (pik)*

RYNEK BERNARDYŃSKI jest chyba najbardziej malow­
niczym poznańskim targowiskiem. Najwięcej tu autentycz­
nych wiejskich przekupek i bazarowych towarów. Ceny na 
warzywa i owoce, jak wszędzie tej zimy — słone. Ale wybór 
bogaty.

Najczęściej kupowany towar: włoszczyzna w pęczkach za 
5 zł, marchew (umyta i zdrowa) — 8 zł za 1 kg, kwaszone 
ogórki — 25 zł, kapusta kiszona 7—8 zł, różne gatunki fasoli 
32—40 zł, a żywy gołąb za 25 zł. Można też kupić perliczki, 
żywe i bite po 70—80 zł za 1 kg. Jabłka w różnych gatunkach 
i różnej jakości, ceny od 10 do 22 zł za 1 kg; winne Jona­
tany za 17, a słodkie Starkingi za 16 zł. Wreszcie kwiaty 
w skromnym, zimowym wyborze: goździki po 19—20 zł sztu­
ka, trochę alpejskich fiołków i bazie w pęczkach — za 4— 
—12 zł. Obok, na „ciuchach”, fartuchy kuchenne po 54 xł 
i... biustonosze po 104 zł.
INFORMACJA EXTRA: ....Sól Jana niezawodny prepa­
rat na odciski i kurzajki, na pierzchnącą, suchą skórę i nad­
miernie się pocącą, dla ekspedientek i tancerek, dla konduk­
torów, tokarzy i lekkoatletów, zalecana przez najwyższe gre­
mium doktorów medycyny w Ministerstwie Zdrowia, na bo­
lące kończyny dolne i górne; paczuszka za jedne 10 zł...” — 
Tak reklamuje mieszankę borowinowej soli i błota wędrow­
ny przekupień, przybyły z resztką „bezcennego specyfiku” 
prosto z Wybrzeża, (tt)
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Zielona rewolucja
po polsku

Polska jest czołowym pro 
oucentem ziemniaka w 
świecie. Zajmuje pier­

wsze miejsce w produkcji na 
1 mieszkańca (1600 kg) oraz 
drugie (po ZSRR) w produk­
cji globalnej (ok. 15 min ton). 
Jest też najpoważniejszym 
obok Holandii eksporterem 
ziemniaków jadalnych i sadze 
niaków. Udział ziemniaka w 
strukturze upraw jest również 
relatywnie bardzo wysoki i wy 
nosi ok. 18 procent.

Fakt, że Polska jest potęgą 
ziemniaczaną tłumaczy się wa 
runkami klimatyczno-glebowy 
mi. Są w kraju rejony o gle­
bach i klimacie wybitnie sprzy 
jających uprawie tej rośliny, 
jak np. województwa północ­
ne: szczecińskie, koszalińskie, 
gdańskie, olsztyńskie. Decydu 
jące znaczenie ma fakt, że 
ziemniaki uprawia się na jakoś 
ciowo najsłabszych, lekkich 
glebach V i VI klasy. Na tych 
glebach ziemniak skutecznie 
konkuruje z żytem. Obie rośli 
ny mają bowiem podobne wy 
magania glebowe i w zasadzie 
tylko w odniesieniu do nich 
istnieje alternatywa 'wyboru. 
Ziemniaki dają jednak znacz­
nie więcej jednostek pokarmo 
wych z hektara w porównaniu 
z żytem. Są bogatsze w białko 
i węglowodany. Z tych też 
względów obszar uprawy ziem 
niaka w Polsce jest od lat usta 
bilizowany na jednakowym po 
ziemie. Dzieje się tak zresztą 
nie tylko w Polsce. Np. w RFN 
na jakościowo słabych glebach 
również uprawia się ziemnia­
ki, a nie zboża. Wynika to 
przede wszystkim z paszowego 
przeznaczenia ziemniaków. Z 
przeciętnego zbioru ziemnia­
ków w Polsce (około 50 min 
rocznie) ok. 35 min przezna­
cza się na pasze — głównie 
dla trzody chlewnej, ok. 3 min 
na przetwórstwo przemysłowe, 
ok. 7 min na sadzeniaki (w 
tym także na eksport) oraz ok. 
5 min na spożycie.

‘ "Jeśli chodzi o spożycie, nota 
je się w Polsce spadek kon­
sumpcji ziemniaków w stanie 
nie przetworzonym przy
rosnącym udziale przetworów 
ziemniaczanych. Ostatnio ziem 
niaki przetworzone w różnych 
postaciach (grysiki, kostki, 
proszek oracz dania gotowe) 
zyskują dużą popularność na 
światowych rynkach. Odzna­
czają się bowiem wysoką war 
tością odżywczą, zawierają 
onrócz białka dużo witaminy 
C oraz żelaza. W wielu kra? 
jach świata, np. w RFN i 
Szwecji, rozwinięte są prace 
nad wykorzystaniem ziemnia­
ków do przemysłowej produk­
cji witaminy C.

Głównym użytkowym prze­
znaczeniem ziemniaków pozo- 
stają jednak pasze. W tuczu 
trzody chlewnej odgrywają 
one w Polsce czołową rolę. 
Eksperci twierdzą, że właśnie 
ziemniakom polskie bekony i 
przetwory mięsa wieprzowego 
zawdzięczają smakowitość, 
nrzewyższającą zdecydowanie 
mięso z trzody tuczonej pasza 
mi przemysłowymi. Efektyw­

Koncentraty z „Amino11

O zaletach i wartościach koncentratów - błyskawicznych zup, 
drugich dań, zagęszczonych past i rosołów, gotowych sosów i 
przypraw, galaretek w proszku i ekstraktów kawy „Marago” czy 
„Inka" nie trzeba nikogo zapewniać. Produkuje się je z su­
rowców naturalnych pierwszej jakości. Przygotowanie całego 
obiadu w ciągu pół godziny polskie gospodynie zawdzięczają 
m. in. Poznańskim Zakładom Koncentratów Spożywczych 
„Amino”. W porównaniu z ubiegłymi latami produkcja „Ami­
no” kilkakrotnie wzrosła, około 6-7 lat temu wytwarzano tu 

np. 12 tysięcy ton zup rocznie, obecnie zaś 21 tys. ton.
Fot. CAF

ność wykorzystania ziemnia­
ków dla celów paszowych po­
większa się przez dodawanie 
do nich koncentratów białko­
wych. Podwyższa to zarazem 
zdecydowanie efekty tuczu. 
Nowością w tej dziedzinie jest 
opracowana przez prof. J. Ja­
nickiego metoda drożdżowania 
ziemniaków drogą biosyntezy.

Metoda zwielokrotnia
wartość pokarmową ziemnia­
ków.

Z uwagi na wielką rolę 
ziemniaków w systemie tuczu 
trzody, a także w spożyciu i 
eksporcie, organizację uprawy 
tej rośliny w Polsce opiera się 
coraz powszechniej na nowo­
czesnych metodach hodowli i 
reprodukcji. Stworzony został 
system agrotechniki nasiennej. 
Rozmnażaniem superelit ziem 
niaków produkowanych w spe 
cjalnych gospodarstwach ho­
dowlanych oraz ich rozprowa 
dzaniem zajmują się Zjedno­
czenia Hodowli Roślin i Nasien 
nictwa oraz podległe mu przed 
siębiorstwa Centrali Nasien­
nej. Nasiennictwo umiejsco­
wione jest w rejonach zamknię 
tych. Granice takich rejonów 
wyznaczane są przez natural­
ne warunki, jak np. lasy, 
woda, duże kompleksy łąk i 
pastwisk — gwarantujące izo 
lację od terenów przyległych, 
a więc zapewniające całkowi­
tą zdrowotność. Liczba takich 
rejonów wynosi 560. Sadzenia 
ki produkowane w rejonach 
zamkniętych są kontraktowa­
ne, a-następnie rozprowadzane 
do gospodarstw tzw. reproduk 
cyjnych. Centrala nasienna 
zapewnia producentom w rejo 
nach zamkniętych dostawę sa 
dzeniaków jako superelit.

W gospodarstwach reproduk 
cyjnych utworzony został sy­
stem kwalifikacji polowych, 
gwarantujący kontrolę jakoś­
ci sadzeniaków. Plantacje te 
nadzorowane są przez tereno­
we placówki Wojewódzkich In 
spektoratów Kontroli Materia 
łu Siewnego. Rolnik zobowią­
zany jest do stosowania na 
plantacjach nasiennych okreś 
lonych zabiegów agrotechnicz 
nych, różniących się od tych, 
które prowadzi się przy upra­
wie ziemniaków jadalnych lub 
paszowych.

W ten sposób jakość mate­
riału nasiennego poprawia się 
z każdym rokiem. Wielkie zna 
czenie mają prace badawczo- 
hodowlane prowadzone przez 
zakłady podległe Instytutowi 
Hodowli Ziemniaka. Polscy na 
ukowcy wyhodowali i wprowa 
dziłi do praktyki liczne nowe 
odmiany ziemniaków jadal­
nych i przemysłowych — 
wczesnych, średniowczesnych 
i późnych. Walory tych 
odmian sprawiły, że są one 
uprawiane nie tylko w Pol­
sce, ale także w wielu innych 
krajach Europy, jak np. Frań 
cji, NRD, Bułgarii, ZSRR, 
RFN, Szwajcarii. Polskie od­
miany odznaczają się wysoka 
zawartością skrobi (18—20 
proc.), dużą plennością oraz 
odpornością na choroby i za­
każenia.

W celu bardziej efektywne­
go wykorzystania ziemniaków 
prowadzi się intensywne prace 
nad nowymi metodami prze­
chowywania i konserwowania.

Największe znaczenie należy 
jednak przypisać wzbogaca­
niu paszy ziemniaczanej kon­
centratami białkowymi. Za­
opatrzenie gospodarstw rol­
nych w koncentraty białkowe 
wzbogacające ziemniaki, zbli­
ża system tuczu trzody chlew 
nej do światowych wymogów. 
Zwiększa bowiem wydajność 
żywieniową oraz skraca okres 
tuczu, a tym samym obniża 
nakłady paszowe na wyprodu 
kowanie jednostki mięsa. Jest 
to najlepsza droga do efektyw 
nego wykorzystania zasobów 
ziemniaczanych. Również w 
perspektywie przewiduje się 
dalszy wzrost produkcji ziem 
niaków Polsce, chociaż
obszar ich uprawy będzie ma 
lał. Cały przyrost zamierza się 
osiągnąć przez wzrost plonów 
i jakości ziemniaków. Stałe roz 
szerzanie produkcji wysoko- 
wydajnych odmian, w połączę 
niu z poprawą agrotechniki i 
ochrony roślin, przynosiło do­
tychczas średnioroczny wzrost 
plonów o 5—8 q z hektara. 
Ale już w latach 1975—80 prze 
widuje się daleko szybsze tern 
po wzrostu glonów przez 
upowszechnienie nowych od­
mian, dających 350—400q z hek 
tara.

Intensyfikacja hodowli ziem 
niaka wymaga również zwięk 
szenia produkcji nowoczesnych 
wysokowydajnych maszyn do 
upraw i zbioru. Polski prze­
mysł maszynowy docenia ran 
gę problemu, a pierwszym 
tego efektem jest rozwinięcie 
produkcji nowoczesnych kom­
bajnów ziemniaczanych.

JAN BURAKOWSKI

Mydło to jeszcze nie bhp
Każdy pracujący Polak 

zetknął się w swej pra 
cy z tzw. behapowcem. 

Człowiek to, traktowany czę­
sto przez kolegów niczym arna 
tor kwaśnych jabłek, a przez 
zwierzchnictwo — jak nudna 
piła, wiercąca dziurę w brzu­
chu dyrekcji o „drobiazgi”. 
Przy czym te drobiazgi to za- 
równo nie domykające się 
okna, jak i np. chodzenie po słu 
pach bez zabezpieczenia, spa­
wanie bez okularów lufo praca 
przy maszynie nie posiadającej 
osłony.

Tak więc by usaty-sfakcjono 
wać malkontenta-behapowca, 
trzeba zajmować się sprawami, 
nie mającymi pozornie wiele 
wspólnego z wykonaniem 
bieżących zadań planowych; 
ba — często nawet przeszka­
dzającymi w ich skutecznej 
realizacji. Kiedy jednak docho 
dziło do kontroli np. NIK lub 
wypadku i dochodzenia — nad 
ny przedtem behapowiec sta­
wał się nierzadko przysłowio­
wym chłopcem do bicia dla 
wszystkich. Bo on przecież od 
powiadał za stan bezpieczeń­
stwa ‘ pracy.

Ludzie pracujący w Głów­
nym Inspektoracie Pracy przy 
CRZZ przez 20 lat swej dzia­
łalności nauczyli się niejedne­
go. Rozpoczęli więc batalię o 
zmianę sytuacji, w której 
człowiek pozbawiony skutecz 
nych narzędzi władzy i uwi­
kłany w liczne zależności służ 
bowe — ponosił odpowiedział 
ność za grzechy popełnione nie 
przez siebie.

W minionym roku starania 
te uwieńczone zostały powo­
dzeniem. Zgodnie ze zdrowym 
rozsądkiem behapowiec stał 
się rzeczoznawcą, konsultan­
tem, wnioskodawcą i w dużym 
stopniu kontrolerem stanu 
bhp w swej macierzystej in­
stytucji. Odpowiedzialność spa 
dła zaś na cały zakładowy 
nadzór techniczny. Nastąpiło 
zatem gruntowne przewartoś­
ciowanie, będące kolosalnym 
ułatwieniem działalności in­
spekcji pracy.

O tym, że związkowa inspek

Tadeusz Wojtych — wybit 
ny aktor Teatru Polskiego 
w Poznaniu, w sztuce N. 
Chajtowa „Ścieżki**, wysta 
wianej w tym teatrze w 

sezonie 1972/73.
Fot. — G. Wyszomirska

Pozwoli pan, że zacznę od 
pytania dotyczącego pań 
skiego życiorysu— Jak 

pan reaguje na dźwięki „Bim- 
bom”?

— Często w życiu spotykam 
się z tymi dźwiękami, ostatnio 
wczoraj. Zadźwięczały mi one, 
gdy czytałem tekst „Porwania 
Sabinek”, które przygotowuje 
my u nas w teatrze. Będę reży 
serował to przedstawienie. Jest 
tam taki sielski, rodzinny chó­
rek śpiewający jako refren to 
„bim-bom”... Muszę przyznać, 
że ten dźwięk mnie odmładza, 
stawia z punktu na początku 
mojej kariery, przypomina stu 
dla na gdańskiej politechnice 
(jestem najlepszym inżynierem 
wśród aktorówd), teatrzyk z Cy 
bulskim, Fedorowiczem i Kobie 
lą. To była moja szkoła teatral 
na. Cały program mojego aktor 
stwa, dowcip i komediowość 
wiąże się z „Bim-bom”...

— Niektórym kojarzy się to 
z bim baniem...

— Takie „dźwięki* nie robią 
na mnie wrażenia. Nie mam 
czasu na bimbanie i — nie lu­
bię bimbać.

— A jaki temat miał pan z 
polskiego na maturze?

— Matura z języka polskie­
go, zwłaszcza pisemna, była dla 
mnie okropnym przeżyciem — 
ja byłem matematykiem! — 

cja pracy jest narzędziem nie­
zbędnym — nie trzeba nikogo 
przekonywać. Jeżeli jednak 
porówna się liczbę etatowych 
inspektorów (niecałe 700 
osób) z liczbą zakładów pracy 
w Polsce (samych fabryk jest 
około 30 tys., a placów budów 
— około 20 tys.) — okaże się, 
iż ów inspektor może średnio 
raz na 2 lata dokonać szero­
kiej lustracji każdego zakładu. 
Natomiast jego codzienny kon 
takt z zakładem musi być siłą 
rzeczy wyrywkowy, niepeł-

tym samym nieefektyw-ny i 
ny.

BY SKUTECZNIE 
CHRONIĆ LUDZI

skutecznie chronić ludziBy
m. in. przed wypadkami przy 
pracy i chorobami zawodowy­
mi — inspektorzy wsparli się 
armią 340 tys. społecznych in­
spektorów pracy oraz liczną 
kadrą behapowców.

Dzisiaj inspektor, zjeżdżając 
do zakładu pracy, nie musi z 
iście detektywistycznym zacię 
ciem tropić różnego rodzaju 
usterek, niedomagać czy bra­
ków. Po prostu ocenia istnieją 
cy stan na podstawie opinii 
miejscowego inspektora społe­
cznego i behapowca, weryfiku 
jąc jedynie informacje uzyska 
ne od najlepiej znających lo­
kalne realia ludzi. I na tej 
podstawie wy da je polecenia, 
podejmuje decyzje o zamknię 
ciu oddziału czy zakładu, 
wstrzymaniu budowy bądź Eie 
ruje odpowiednie wnioski do 
prokuratora. Zasób sankcji 
ma więc szeroki.

Ale a propos wstrzymania 
budów lub niedopuszczania do 
otwarcia nowych obiektów. 
Takie decyzje są zawsze nie­
popularne; przeważnie nieko­
rzystne z gospodarczego, a uza 
sadnione ze społecznego punk 
tu widzenia. Znaczącym kro­
kiem na drodze do bezkonflik 
towego rozwiązywania tego 
typu dylematów Jest wprowa 
dzenie rzeczoznawców d.s. 
bhp do biur projektowych 
oraz przyjęcie zasady, że każdy

Przed dwoma tygodniami rozpoczęliśmy druk „Rozmów na 
życzenie”. Co drugi poniedziałek chcemy w nich przedstawiać 
ludzi różnych profesji i zainteresowań, którzy cieszą się popu, 
la maścią lub sympatią naszych Czytelników. Propozycje, j 
kim najchętniej przeczytalibyście rozmowę na naszych lamach, 
prosimy nadsyłać pod adresem: „Glos Wielkopolski" 0 skryt- 
ka nr 1074 H 60-959 Poznań, z dopiskiem na kopercie „Roi- 
mowa na życzenie”. Poniżej zamieszczamy rozmowę z Tadeu­
szem Wojtychem — wybitnym aktorem Teatru Polskiego w 
Poznaniu.

......... .......

Najważniejsza 
z życiowych ról

ROZMOWA NA ŻYCZENIE
więc szybko zapomniałem o 
tym egzaminie. Natomiast na 
pewno bardzo dobrze zapamię 
tam temat, który będzie miała 
na maturze w tym roku moja 
córka. Ona ma piątki z polskie 
go. Nie wiem, po kim to odzie­
dziczyła...

— Czy lubi pan blondynki?
— Tak, i to bez względu na 

kolor włosów. Dlatego od 
dwudziestu lat uwielbiam sza­
tynkę...

— Jaką literę z „alfabetu roz 
rywki” wybiera pan sobie, 
chcąc odprężyć się, odpocząć?

— Najchętniej, gdy jestem 
bardzo zmęczony, wybieram 
„F* z gatunku „w”, czyli filmo 
wy western. Lubię też chodzić 
do cyrku, gdy do nas przyjeż­
dża.

— Cay grał pan kiedyś przed 
sobą samym monolog „być albo 
nie być”„. aktorem?

— Do tej pory, cały czas. I 
myślę, że dalej też tak będzie. 
W zawodzie aktorskim zawsze 
stajemy przed pytaniem „być 
albo nie być”, niekonieczne gra 
jąc Hamleta. Chyba każdy z 
nas, bez względu na wykony­
wany zawód, w momentach 
sukcesów mówi: być!, a w chwi 
lach potknięć: może jednak nie 
być?...

— Czy dzięki rolom na sce­
nie, był pan kiedyś taki, jaki 
chdałby pan być w źycin?

— Grałem wiele ról o dużej 
rozpiętości — królów i bardzo 
niesympatycznych przestępców.

projekt typowy jest zatwier­
dzany przez Główny Inspekto 
rat Pracy. Mając w ten spo­
sób zapewniony podstawowy 
front swej działalności, GIF 
może obecnie poświęcić więcej 
uwagi najbardziej dotychczas 
zaniedbanym i „wypadfcorod- 
nym” wycinkom naszej gospo 
darkt

PALMĘ PIERWSZEŃSTWA 
DZIERŻY TRANSPORT

tałmę pierwszeństwa dzier­
ży tu bez wątpienia transport 
Prawda, że w latach 1954—73 
liczba śmiertelnych wypadków 
przy pracy zmniejszyła się o 
36 proc., mimo że w tym sa­
mym czasie zatrudnienie wzro 
sło o 75 proc. Jeśli jednak 
słusznie stan ten nas nie za­
dowala — to dlatego, że blisko 
połowa wszystkich wypadków 
śmiertelnych przy pracy i po­
nad 20 proc, ciężkich zdarza 
się właśnie w transporcie.

Wiadomo, że ich przyczyną . 
nie jest jakieś szczególne nie 
bezpieczeństwo związane z 
pracą w tej dziedzinie; choćby 
górnictwo jest potencjalnie o 
niebo niebezpieczniejsze. Rze­
czywiste powody są daleko bar 
dziej prozaiczne: zaniedbany 
tabor i niewłaściwie przygoto 
wane kadry. Środki transportu 
są po części stare i z natury 
rzeczy nie tak sprawne, jak 
byśmy sobie tego życzyli. Ale 
to tylko część prawdy. Z dru­
giej strony bowiem wśród tran 
sportowców jest wielu lekko- 
duchów (?), którzy nader czę­
sto kierują się dewizą Jakoś 
to będzie” i™ Wszyscy znamy 
te źle poustawiane światła 
hib ich brak, te zdarte do że­
laza nakładki i hamulcowe, 
łyse opony czy „zepsute” 
szybkościomierze. O dyscypli­
nie drogowej kierowców lepiej 
nie wspominać, bo pisują o 
niej regularnie aptorzy praso 
wych „kronik sądowych”.

W sumie, poprawa stanu bez 
pieczeństwa w szeroko pojmo 
wanym transporcie jest naj­
ważniejszym zadaniem, jakie

Jedno i drugie jest nie do przy : 
jęcia w życiu. Moja „rola” na 
co dzień jest bardzo ciekawa, 
skomplikowana i niełatwa do 
zagrania. Być sobą i być akto- 
rem — to dla mnie najważniej 
sza z życiowych ról.

—- Czy poza seeną mów! mm 
również tekstami ze 
teatralnych?

— Propozycja zawarta w 
tym pytaniu bardzo by nam, 
aktorom, ułatwiała rozmowy z 
wieloma ludźmi, ale my mówi 
my zawsze swoim tekstem, I 
tylko tak powinno się mówić

— A czy zdarzyła się pana 
kiedyś sceniczna „wsypa”?

— Tak, i to niedawno... Śni­
ło mi się, że do wielkiego dra­
matu wplątałem się komediową 
rolą z zupełnie innej sztuki!

— A co na to widzowie?
— Nic. Pewnie spak wtedy,

tak jak i ja... g
— W poznańskim Teatrze Pol I 

skini widzowie jednak nie * 
śpią...

— Prawdopodobnie nśe zda­
rzyło się to w czasie stuletniej z 
historii tego budynku (w tym s 
roku mamy jubileusz). Warto 
chyba też wiedzieć, że o żad­
nym grającym tu aktorze nie 
można powiedzieć, że jest m I" 
„ze spalonego teatru”, bo ni?- 
dy gmach Teatru Polskiego nie 
uległ pożarowi. Mimo że na wi 
downi nieraz bywało gorąco, 
los nas jednak ocalał.-

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK 

stoi obecnie przed GlP-em i' 
całą siecią społecznych inspeł 
torów pracy, nie mówiąc « 
nadzorze technicznym. Bac:< 
ną uwagę należy zwrócić naro 
boty wysokościowe. Budowla­
ni zbyt często uważają za 
„hańbę” zabezpieczanie wla­
nego życia przy pracy na XI 
kondygnacji, a już niemal na? 
minne jest swobodne spacero­
wanie po dachach.

RZECZ NIE TYLKO 
W NAKŁADACH

Oczywiście szeroka i skute 
czna działalność w zakręt 
bhp kosztuje i to niemS^ 
Rzecz jednak nie tylko w b«‘ 
względnej podwyżce nakte 
dów na ten ceł (w latach 1W 
—73 był to wzrost 2-krotni 
ale także we właściwym W 
korzystywaniu posiadany^ 
funduszy.

Niepoważne jest, jeśln zaks- 
py mydła, chlorku czy pap1 
ru toaletowego figurują w z* 
kładowych sprawozdaniach J 
rubryce „wydatki na W' 
Chodzi o to, by owo symbol 
ne mydło nie stanowiło 
ny dymnej ani nie deprecj^ 
wało społecznej rangi bhp;* 
„nakładami na bhp” były t?®1 
takie wydatki, które w 
sób trwały zmieniają 
runki pracy.

I jeszcze jeden element 
trzebny do właściwego funl^ 
nowania inspekcji pracy: w 
powiednie kwalifikacje 
tu kontrolnego. To, że 40 
etatowych inspektorów Pr8<! 
ma wyższe wykształć 1̂’ 
może nie zadowalać. Ale 
szyć musi, iż jest we Wrodf 
wiu specjalna szkoła insp^ 
rów pracy, którą w cią^ ’ 
lat ukończyło blisko 30 1 
ludzi. Wrocławska placó^ 
jedyna w krajach socja^ 
nych, jest przedmiotem 
resowania ze strony 
państw. Zresztą cały P°^L 
stem inspekcji pracy, a 
cza jego związkowa, zdece* 
Hzowana struktura, jest 
wiązaniem oryginalnym.

TOMASZ JEZIORA^ I

STRONA
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OBUWIE GUMOWE 
praktyczne, wygodne, niezbędne 
podczas deszczowej pogody

SZEROKI ASORTYMENT WZORÓW W RÓŻNYCH 
KOLORACH I WE WSZYSTKICH ROZMIARACH 
POLECAJĄ 
SPECJALISTYCZNE SKLEPY a

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Obuwiem w Poznaniu, 

przy ulicach: 
— Kraszewskiego 5 
— Dzierżyńskiego 95 
— Klasztornej 3 
— Engła 11 
— 23 Lutego 4/6

ZAPRASZAMY!

730-K1

a
K3

Pracownicy poszukiwani Praca 0 Nauka
Zakłady Zbożowo - Młynarskie w Poznaniu — 
zatrudnią natychmiast na stałe do Elewatora 
w Czerwonaku:

3 palaczy kotłów c. o. 795-K1

W Z S P 
ZJEDNOCZENIE SPÓŁDZIELNI 

REMONTOWO - BUDOWLANYCH 
w Poznaniu

ul. Górecka 16 — telefon 320-091

PRZYJMUJE
w ramach usług świadczonych dla 
ludności, zamówienia na rok 1975

NA WYKONANIE
nietypowych elementów żelbetowych 
i betonowych do budowy i wyposa­
żenia pomieszczeń gospodarczych, 

szklarni ogrodowych itp.
686-K1

Przyjmę pracownika kwa 
lifikowanego ślusarza spa 
wacza, ewentualnie ren­
cistę. Zakład Ślusarski, 
Gniezno, Roosevelta 13, 
tel. 14-11. 29p
Kobieta do sprzątania 
mieszkania raz w tygod­
niu potrzebna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 180g.
Młode małżeństwo, przyj 
mie dozorstwo, warunek 
mieszkanie. Monter insta 
lacji sanitarnych. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 291g.
Zatrudnię wykwalifikowa 
nego stolarza budowlane­
go, na dobrych warun­
kach, mieszkanie zapew­
nione. Krystyna Mróz, 
Graniczna 63 . 05-230 Ko­
byłka k. Warszawy.

1O4-K2
Elektryk ślusarz, poszu­
kuje pracy na pół etatu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 254g.
Młodzieniec lub panienka 
powyżej lat 16, chcący wy 
uczyć się dobrego kra­
wiectwa miarowego, może 
się zgłosić. Drahem, ul. 
Norwida 13. 294g

URZĄD DZIELNICOWY 
Poznań - Nowe Miasto

ZAWIADAMIA, ŻE BIURA
Wydziału Spraw Wewnętrznych 
oraz Urzędu Stanu Cywilnego

zostały przeniesione z ul. Zagórze 15
NA ULICĘ BYDGOSKĄ 6/7.

690-K1

JUTRO DZIEŃ BABCI!
SŁODKIE UPOMINKI

POLECAJĄ
POZNAŃSKIE KAWIARNIE

UWAGA! W torcikach znajdować się będą bony 
— bilety wstępu na koncert M. Fogga 
w kawiarni W-Z-

Przyjmę retusz w dom. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 221g.
Panki do szycia konfekcji 
lekkiej — zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 310g. ___________
Potrzebna kulturalna opie 
kunka do półrocznego 
chłopca — Osiedle Przy­
jaźni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 321g.
Monter izolacji termicz­
nych, przyjmie pracę w 
godzinach popołudnio­
wych. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 338g.
Małżeństwo weźmie dozor 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 372g.
Magister udziela korepe­
tycji. przygotowuje na 
studia z chemii. Żydow­
ska 30 m. 4. 206g
Uczeń fotograf potrzeb­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 131g.
Ucznia piekarskiego — 
przyjmę z pełnym utrzy­
maniem. Borowiak, Po­
znań, Rynek gródecki 17. 

__________________ _ 235g

Kupno © Sprzedaż
Kupię betoniarkę. Tele­
fon 745-75 po godz. 20. 
_________________ ___  247g 
Małe kurki kolorowe ku­
pię. Poznań, Śniadeckich 
4 m. 10 — Wędzikowski.
_________ Ulg
Kupię Junaka. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 223g.
Kupię aparat dziewiarski 
dwupłytowy. Oferty z ce 
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 233g.
Sprzedam wannę kąpielo­
wą. Świt 8a m. 15. 160g
Stół. 4 krzesła prawie no 
we (2 tys. zł), magnetofon 
Grunding 140 — sprzedam. 
Polna 5 m. 7 — Dzierżak.

142g
Sprzedam 34 ml parkietu 
dębowego i 7 m1 terakoty. 
Tel. 67-45-18, po godz. 20. 
______________________ 168g 
Ferma Chinchilla, 34-444 
Grywałd, przyjmuje zamó 
wienia na szynszyle ho­
dowlane najcenniejszej od 
miany Czarnej Aksamitnej 
(Gunning Black Velvet).

80-K2
Pomidory „De Barac” 3 
m- wysokie, do 25 kg z 
krzewu. Czerwone, gład­
kie, wolne od chorób. Na 
siona 20 zł porcja, wysy­
ła za pobraniem poczto­
wym — hodowca Stani­
sław Polak, Stary Węgli­
niec, 59-940 Węgliniec, po 
wiat Zgorzelec. 1271p 

Uwaga wielbiciele moto­
cykla MZ! Prawie nowy, 
po bardzo przystępnej ce 
nie — sprzedam. Henryk 
Wleklik, Leszno, Wolnoś­
ci 5/6. 18p
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów szklarniowych — 
Rewermun. Odbiór sty­
czeń, luty, cena 5 zł/szt. 
Zdzisław- Berthold, Śmi­
giel — Mickiewicza 26, tel. 
30.1269g

© Samochody
Samochód Wartburg 1000, 
po wypadku sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1221g.

© Lokale
Wygodne, komfortowe 
mieszkanie 4-pokojowe w 
Zabrzu — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Adres 
— Władysław Postrach, 
41-800 Zabrze, ul. Dybow­
skiego 1 m. 1. 50962g
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
na większe, nowe budo­
wnictwo. Warunki do uz­
godnienia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
50960g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju z uży­
walnością kuchni i łazien 
ki. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 50958g.
Pani z l,5-rocznvm dziec 
kiem, wynajmie pokój, 
może być nieumeblowa- 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
50957g.
Małżeństwo — członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej, 
poszukuje pokoju od 1 lu 
tego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 50866g
Mieszkanie komfortowe, 
m', nowe budownictwo, 
c. o., I ptr., okolica Ryn 
ku Jeżyckiego — zamie­
nię na podobne 3-pokojo- 
we, ewent. willowe (dale 
kie peryferie wykluczo­
ne). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50988g
Kto wynajmie mieszkanie 
w suterenie, - na pracow­
nię, w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50859g.____________
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, garażem, nowe 
budownictwo, śródmieś­
cie — na 2 samodzielne 
kawalerki. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5O942g.___________
Zamienię pokój z kuch­
nią przy ul. Antoniego, 
na 2-pokojowe. Dzielnica 
obojętna. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1221g.

Pani z 10-letnim dziec­
kiem, poszukuje pustego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50864g

© Nieruchomości
Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na warsztat 
ślusarski około 60 m* 
oraz około 200 m! po­
wierzchni otwartej. Tel. 
67-33-60 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
641g._______________
Wydzierżawię gospodar­
stwo 8 ha, względnie 
sprzedam. Ludwik Jeniec, 
Czajkowo 20 63-800, pow. 
Gostyń. 19p
Kupię domek lub działkę 
budowlaną w Jarocinie. 
Jarocin, Węglowa 2, tel. 
22-64. 27p
Sprzedam połowę domu z 
wolnym mieszkaniem, 3 
pokoje, kuchnia, łazienka 
oraz sad 500 m* w Opale­
nicy, blisko dworca. In­
formacje: Buk, ul. Świer­
czewskiego 4a m. 28.

49016g
Sprzedam ziemię 4,6 ha, 
nadającą się na ogrodni­
ctwo, pod Swarzędzem k. 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 83g.
Piekarnię z maszynami, 
w dobrym punkcie letni­
skowym — wydzierżawię 
lub sprzedam z powodu 
starości. Domagała, Boru 
ja, poczta Tuchorża, pow. 
Wolsztyn. 98g
Sprzedam działkę ogrodo 
wą o powierzchni 1390 m, 
Luboń 4, ul. Walki Mło­
dych. Wiadomość: Luboń, 
ul. Kurowskiego '37. 73g
Kupię dom w Poznaniu, 
lub na przedmieściu — 
również niezupełnie wy­
kończony. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 50.
Sprzedam w Gnieźnie 
działkę budowlaną 1.000 
m*. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 50990g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, c. o., 0,33 ha w 
Tarnowie Podgórnym — 
warunek mieszkanie w 
Poznaniu. Mirosława No­
wicka, Tarnowo Podgór­
ne, ul. Nowa 23. 50970g
Sprzedam 1 ha ziemi o- 
grodnlczej, 16 km od Po­
znania. Pośrednictwo wy 
kluczone. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5096Ig.
Gospodarstwo rolne 10 ha 
na Żuławach, 12 km od 
Gdańska, cena 300.000 — 
sprzedam. Maria Micha­
lec, Bystra, poczta Wiśli- 
na, pow. Gdańsk. 58-K2 

Kupię domek parterowy 
lub campingowy w Pusz­
czykowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 179g.

Zguby © Różne
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot portmonetki, 
zgubionej w Pile, prawdo 
podobnie na ulicy Bucz­
ka, w dniu 6 grudnia 
1974 r. Zapewniam wyso­
kie wynagrodzenie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1247g.
Znalazłem pięniądze. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1203g.
Zgubiono zegarek damski 
„Tissot” bez koperty, w 
dniu 13. I. br. Uczciwego 
znalazcę wvsoko wynagro 
dzę. Tel. 679-432, po połud 
niu. 1303g
Zgubiono złotą obrączkę 
w kinie „Wilda” 16 I br. 
godz. 10. Znalazcę wyna­
grodzę. Tel. 33-35-76, od 
16—14. 1500g
Szybka fachowa naprawia 
telewizorów. Mostowa 16, 
„Teleradiómechanika”.

50039g
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wyko­
nujemy. Tel. 436-31.
_____________________ 1312g

© Matrymonialne
Pani samotna, lat 57, z 
własną rentą, wysoka, 
przy tuszy z mieszkaniem 
pozna pana wysokiego. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 99g.
Panna lat 25, z gospodar 
stwem 18 ha. blisko Po­
znania, poszukuje kawa­
lera rolnika. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 174g.

DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 

Poznań — Stare Miasto 
ulica Rybaki nr 18 a

ZAKUPI 
2 SUMATOIY ELEKTRYCZNE
od przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych lub osób prywatnych.

Oferty należy składać w terminie 14 dni.
670-K1

301-KI

Dla siostrzeńca, lat 98, 
wykształcenie zawodowe 
poznam skromną pannę, 
chętnie z dzieckiem wzgl. 
wdowę. Cel matrymonlal 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 50661g.
Studentka IV roku, lat M 
pozna pana studiującego 
lub z wyższym wykształ­
caniem do lat 39. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Fra 
sa”, Grunwaldzka 19 <Sa 
50951g.
Kawaler, lat 59, wzrostu 
165 cm, bez nałogów, do­
brego charakteru, zapoz­
na panią do lat 55 z miesz 
kaniem. Cel matrymonlal 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 59858g.
Samotna, przystojna, wy­
kształcenie średnie z mle 
szkaniem w Poznaniu po- 

i zna odpowiedniego pena 
stanu wolnego lat 39—46. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 62g.
Rozwiedziony, lat 43, s 
mieszkaniem pozna panią 
samotną, szczupłą, wyso­
ką w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” —» 
Grunwaldzka 19 dla 50858g-

Panria, lat 29, brunetka,, 
z braku znajomości po­
zna miłego kawalera, do 
lat 24, z zawodem. Cel 
matrymonialny. Fotogra­
fia mile widziana. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 39 
dla 50919g.
————————j—— 

Panna, lat 26, wykształ­
cenie średnie, wysoka, z 
mieszkaniem, pozna przy­
stojnego kawalera z wy­
kształceniem wyższym 
lub średnim technicznym. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty „Fra- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
50998g.
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' HELIODOR GAZECKI
mistrz dekarski

Płonek zarządu — prezes Spółdzielni od 
Jej założenia, b. długoletni członek Rady 
Centralnego Związku Rzemiosła w War­
szawie i Starszy Cechu Rzemiosł Budowla­
nych w Poznaniu, zasłużony działacz ruchu 
spółdzielczego — odznaczony Srebrnym 
i Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową Od- 
^naką Miasta Poznania i Województwa 

oznańskiego oraz wysokimi odznaczenia­
mi spółdzielczymi i rzemieślniczymi.
Trwał na posterunku do ostatniej chwili 

swego pracowitego życia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

jma 20 stycznia 1975 r. o godz. 12.30 z ka- 
piicy cmentarnej na Junikowie.

Żegnając Go ze smutkiem, składamy 
oozinie wyrazy szczerego współczucia.

Zarząd, członkowie i pracownicy 
połozielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu 
25-K1

^ia 14 stycznia 1975 r. zginął tragicznie

DARIUSZ GANIA
magister wychowania fizycznego.

* Godzinie Zmarłego wyrazy gię­tego współczucia składa

grono przyjaciół
1323g

czonvani6s^Zn^a 1975 r* zmarł’ namasz- 
teść h • jatmi nasz drogi mąż, ojciec, 

’ aziadek, wujek, przeżywszy lat 65, śp.

ZDZISŁAW BOROWICZ
od^dzie się dnia 20 bm. o godz. 

0 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

rodzina
^8—--------  ------------------------------ 1462g

snu

W dniu 17 stycznia 1975 r. zmarł czło­
nek Cechu i Spółdzielni

KAZIMIERZ KACZMAREK
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!

Wyrazy współczucia rodzinie Zmarłego

składa
Rzem. Spółdzielnia i Cech Stolarzy 

w Swarzędzu
1493g

Dnia 16 stycznia 1975 r. zmarł

HELIODOR GAZECKI
Honorowy Starszy Cechu 

Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu, 
mistrz dekarski i in stal a t orski,

b. długoletni Starszy tego Cechu, prezes 
Zarządu Spółdzielni Rzem. Budowlanej w 
Poznaniu, b. wiceprezes Zarządu Spół­
dzielczego Banku Rzemiosła w Poznaniu, 
b. radca Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, 
b. członek Prezydium Rady Centralnego 
Związku Rzem. Spółdzielni Zaop. i Zbytu 
w Warszawie, b. radny Dz. R. N. Poznań - 
Stare Miasto, b. członek Plenum MK SD 
w Poznaniu, długoletni ofiarny i zasłużony 
działacz rzemieślniczy — odznaczony Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Honorową Odznaką Rzemiosła Polskiego, 
Złotą Honorową Odznaką Zasłużonego 
Działacza Rzemieślniczego, Złotą Honoro­
wą Odznaką m. Poznania, Honorową Od­
znaką Za Zasługi dla Woj. Poznańskiego 

oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 20 stycznia 1975 r. o godz, 12.30 na 
cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrażają najgłębsze 
i najserdeczniejsze współczucie

Zarząd, członkowie, pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 
pracownicy Ośrodka CRB w Puszczykowie- 
Niwce oraz Zarząd Cechowego Koła Pań.

Cześć Jej pamięci!

Dnia 17 stycznia 1975 r. zmarła nasza 
kochana żona, matka, teścowa i babcia

MARIA KARWICKA 
z domu Szafranek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
13 na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia 
mąż z rodziną

UL Kilińskiego 11 m. 8. 1461 g

l
Dnia 17 stycznia 1975 r. zakończyła swój 

pracowity żywot nasza ukochana mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA ZIMNA
| x domu Szulc

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
11.55 na cmentarzu junikowskim .

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Hetmańska 39 m. 7. 1460g

Dnia 17 stycznia 1975 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, przeżywszy lat 71

STANISŁAW DĄBROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz.

14 na cmentarzu Główna-Miłostowu.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

UL Ostrowska 161 m. 1 1499g

tDnia 17 stycznia 1975 r. zmarła nagle 
moja ukochana żona i najdroższa 
matka, śp.

IRENA METELSKA
x domu Dobieżyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz.
14 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążony w smutku
mąż x dziećmi

1518g

i ' .
Dnia 16 stycznia 1975 r. zmarł mistrz de- / 

karski .r

HELIODOR GAZECKI /
długoletni Starszy Cechu Rzemiosł Budo­
wlanych w Poznaniu, b. prezes Spółdziel­
ni Rzemieślniczej „Budowlana” w Pozna­
niu, b. radca Izby Rzemieślniczej, b. czło­
nek Rady Centralnego Związku Rzemieśl­
niczych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Warszawie, odznaczony Złotym Krzy­
żem Zasługi i wielu innynń odznaczeniami.

W Zmarłym rzemio^o wielkopołslkie tra­
ci wielce zasłużonego i ofiarnego działacza 
samorządu gospodarczego rzemiosła.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składa .J

Izba Rzemieślnicua w Poznaniu

' 39-K3

tDnia 16 stycznia 1975 r. zmarł nagłe, 
przeżywszy lat 51, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy tatuś, śp.

GWIDON RACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 

14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku i bólu pogrążeni 
żona, córka i synowie

Ul. Podolska 18. 1503g

Dnia 18 stycznia 1975 r. odeszła od nas 
’ moja kochana żona, nasza najdroższa 
matka, siostra, teściowa i babcia

wacława Śmigielska 
z domu Mickiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
21 bm. o godz. 14 w Pobiedziskach.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Pobiedziska, Poznań, Gdańsk 1513g26-K4



Zwycięstwo i porażka
siatkarzy Posnanii

Siatkarze Ii-ligowej Posnanii po­
siadali szansę wzbogacenia swego 
skromnego dorobku punktowego 
w meczach z LKS Mazowsze. Wy­
korzystali ją tylko połowicznie 
zwyciężając w sobotę 3:2 (15 : 12. 
8 : 15, 15 :10. 13 : 15, 15 : 2). W re­
wanżu reprezentanci Mazowsza wy 
grali 3:0 (17 : 15, 15 : 11, 15 : 12).

Obydwa pojedynki stały na prze 
ciętnym poziomie. Mecz sobotni ze 
względu na 5-setową walkę był 
bardzo emocjonujący i trwał prze­
szło 2 godziny. O zwycięstwie po­
znaniaków zadecydowała dobra po 
stawa w 5 secie, w którym rywale 
zdołali zdobyć zaledwie 2 punkty.

Początkowe minuty niedzielne­
go pojedynku, zdawały się wska­
zywać. że Posnania powtórzy so­
botni sukces. W I secie poznania­
cy posiadali nawet piłkę meczowa 
przy stanie 14 • 12. lecz nie potra­
fili tego wykorzvstać W następ­
nych setach nasi siatkarze grali 
dobrze, lecz tylko na początku. 
W II i III secie od stanu 7 : 7 ini­
cjatywę przejmowali siatkarze Ma 
zowsza i wygrywali decydujące 
piłki. Na nic zdała sie nawet o- 
brona 12 niłek meczowych przez 
Pośnanię Goście zawdzięczała zwy 
cięstwo lepszej grze w obronie. 
Zas>onv w ich wykonanui byłv o 
wiele bardziej szczelne niż siatka­
rzy poznańskich, (wił)

Liga angielska
P.P, Totalizator Sportowy

wyniki meczów 
skiej objętych 
skimi na dzień

i i II ligi 
zakładami 

18 bm.

podaje 
angiel- 
piłkar-

1. Birmingham Everton
2. Burnley — Luton
3. Carlisle — Ipswich
4. Chelsea — Leeds
5. Leicester — Stoke
6. Liverpool — Coventry
7.

8.
9.

10.
11.

Manchester City —
Newcastle 

Middlesbrough — Arsenał 
Tottenham — Sheffield UTD 
West Ham — Oueeną Park 
Wolverhampton — Herby

12, Bląckpool — Fulham
13. Bolton — Pristol Rovers

9

0:3
1:0
2:1
0:2

2:1

5:1
0:0

2:2
0:1
1:0
5:1

XXVI Halowe MP w tenisie-zakończone
Dokończenie ze sir. 1

micznie, miał lepszy serwis.
Pewnego rodzaju niespodziankę 

stanowił ostateczny rezultat fina­
łowego spotkania pań. Rozstawio­
na z nr 1 Szwaj — Wieczorek 
przegrała z Barbarą Włochowicz 
(była rozstawiona z nr 3). Okaza­
ło się, iż zawodniczka Piasta Gli­
wice była znacznie bardziej zmę­
czona po bardzo trudnym meczu 
półfinałowym z Jolantą Rozalą z 
poznańskiej Olimpii (Szwaj wy­
grała z najwyższym trudem 6:7, 
6:4, 7:6), aniżeli 27-letnia święto- 
chłowiczanka walką z młodą Mał­
gorzatą Rejdych z wałbrzyskiego 
Zagłębia (w półfinale Włocho­
wicz wygrała 7:5, 7:5). Finał gry 
pojedynczej kobiet był mało cie­
kawym spotkaniem i raz jeszcze 
potwierdził opinie o głębokim re 
gresie tenisa w naszym kraju, a 
kobiecego w szczególności.

Trzecie miejsca zdobyli — w kon 
kurencji pań — Rejdych, która po 
bardzo ładnym, ciekawym poje­
dynku zwyciężyła ubiegłoroczną 
halową mistrzynię Polski — Roza

lę 6:2, 7:6 oraz Dobrowolski Za­
głębie Wałbrzych, (ubiegłoroczny 
halowy mistrz Polski) wygrywa­
jąc ze Stanisławem Kończakiem z

wadzić mistrzostw w deblach. Na 
tomiast panie miały wystartować 
od razu od półfinałów. Para 
Szwaj — Włochowicz awansowała 
do finału walkowerem, gdyż nie 
doszło do meczu z Rejdych — Ka 
jetanowicz, natomiast Siesicka — 
Rozala w ostatniej grze soboty po 
konały Bogacką i Kocygę 6:4, 6:3. 
Niestety, w finale Szwaj nie mo­
gła grać z powodu kontuzji. For­
malnie biorąc mistrzostwo powin 
no przypaść parze poznańsko- 
warszawskiej (Siesicka jest zawód 
niczką AZS Warszawa), ale wczo 
raj PZT był innego zdania i ty­
tułu nie przyznano nikomu. Olim 
pia zaprotestowała przeciwko tej 
decyzji. Mamy nadzieję, iż nie 
było to ostateczne postanowienie 
władz PZT. (ad)

Mistrzostwa l.a.
okręgu starszych

Przekonywające zwycięstwa
koszykarek Wisły

Koszykarki poznańskiej Olimpii podejmowały w sobotę i nie(1 
lę krakowską Wisłę. Oba spotKania zakończyły się wysokim 
cięstwem krakowianek: 93:56 (37:23), 83:63 (43:29).

Niewielu kibiców obiecywało 
sobie, iż poznanianki podejmując 
silny zespół byłych mistrzyń Pol­
ski — krakowską Wisłę zdołają 
choć jedno ze spotkań rozstrzyg-
nąć na

Choć 
sporo 
się od

swoją korzyść.
poznańskie gwardzistki 

mogłyby jeszcze nauczyć 
swych rywalek, w sobot-

Spartakiada juniorów 
gwardzistów w boksie

W sobotę i niedzielę, w sali O- 
limpii przy ul. Promienistej roz-

A oto zawodniczki, które zajęły 
trzy pierwsze miejsca w HMP. Od 
lewej: Danuta Szwaj—Wieczorek 
(II miejsce), Barbara Wlocho- 
wicz (I) i 17-letnia Małgorzata 

Rejdych (III).
Fot. — H. Kamw

jumorow
W hali nr 20 MTP rozegrano

wczoraj halowe mistrzostwa 
atletyczne okręgu starszych 
rów (roczniki 1956 i 1957). Z 
cłu choroby nie startowało

lekko 
junio 
powo 
wiele

grywano 
spotkania 
dyjskiego 
wystąpili

półfinałowe i finałowe 
juniorów pionu gwar- 
w boksie. Na ringu 

zawodnicy dwóch zes-
połów Olimpii Poznań oraz Gwar­
dii z Koszalina i Zielonej Góry.

Wyniki techniczne walk finało­
wych (wg kolejności wag) — H. 
Smoczyk wygrał na punkty z R.
Bączykiem obaj Olimpia, W.
Węclewski wypunktował P. Szy-
mańskiego obaj Olimpia. S.
Nowak Olimpia pokonał K. Go­
lasa z Koszalina, R. Marcinowicz 
z Koszalina pokonał R. Spychałę 
z Zielonej Góry, M. Bucholz z Ko 
szalina uległ C. Drezdkowi z Zie­
lonej Góry. M. Musielak z Olim­
pii przegrał z Z. Janowiczem z 
Zielonej Góry. B. Waltrowski po­
konał B. Ochmię z Koszalina. K. 
Riske z Olimpii zdobył punkty 
walkowerem, J. Grelak wypunk­
tował Z. Ratajczaka — obaj Olim­
pia, T. Kamiński wygrał z ’Z. Sza 
blewskim na skutek przewagi w 
II rundzie — obaj Olimpia i A. 
Mikołajczak z Olimpii przegrał z 
T. Wożniakiem z Zielonej Góry.

Za najciekawszą walkę turnieju 
uznano pojedynek pomiędzy No­
wakiem z Olimpii i Golasem z Ko 
szalina. Stefan Nowak uznany zo­
stał m. in. za najlepszego techni­
ka turnieju.

Finał gwardyjskiej spartakiady 
juniorów w boksie odbędzie się w 
Białymstoku. Do tego finału za­
kwalifikowali się wszyscy zwy­
cięzcy wczorajszych pojedynków.

(ask)

Baildonu Katowice 3:6, 6:1, 7:5. 
Dzień wcześniej Kończak rozegrał 
życiowy pojedynek, zmuszając do 
sporego wysiłku nowo kreowanego 
mistrza Polski. W pierwszym Se­
cie, mimo, że Niedźwiedzki pro­
wadził 5:2, przegrał 6:7, a i w 
pozostałych setach przegranych 
przez Kończaka 3:6, 2:6, legionista 
musiał się sporo napracować, by 
wejść do finału. Ten mecz trwał 
ponad 2 godziny. W drugim spot­
kaniu półfinałowym mężczyzn Ta­
deusz Nowicki wygrał pewnie z 
Czesławem Dobrowolskim 6:2, 7:5. 
choć w drugim secie przegrywał 
0:4.

W sobotę wieczorem odwołano 
gry podwójne mężczyzn, było bo­
wiem jasne, iż nie da się przepro-

zawodniczek i zawodników. Najlep 
szy rezultat uzyskał Tomczak 
Olimpia w skoku w dal (mini­
mum kwalifikacyjne na mistrzo­
stwa Polski wynosi 6.90) 6,97, wy 
grywając przed Ohnsorge z War­
ty 6,86 i Rudzkim z Olimpii 6,73.

A oto zwyciężczynie w konku­
rencjach dziewcząt: 50 m Skibicka 
SZS AZS 6,4 (poza konkursem se 
niorka Piwosz także uzyskała 6,4); 
50 m ppł. Zielewicz Warta 8,0 w

nim pojedynku, stojącym »a do-

meczu

Napisaliśmy, iż Olimpia SD 
mogłaby się nauczyć od ryw^’ 
Nie chodzi nam oczywiście o 
fidne tricki, w których wiślac fi 
zdecydowanie górowały, a Barba? 
Rogowska, utwierdziła widzów 
przekonaniu, iż koszykówka 
biet to jednak „męska” gra. °-

W poznańskim zespole najbat 
dziej podobały się: Hołoga, 
rowska, i Frąckowiak, słabo zagri 
ła Góral, w Wiśle natomiast 4 
bre mecze rozegrały: Wyka, 
gowska i Kaluta

Najwięcej punktów zdobyły; j 
Olimpii — Gąsiorowska 12 j 
Hołoga 2 i 15 oraz Mań czak 14[| 
dla Wisły — Rogowska 20 j 
Wyka 22 i 8 oraz Wojtal io j K 

(ask)

Akademicy 
rozgromili Stal

dał Różańska Energetyk
wzwyż Michalewicz 
cm.

A oto zwycięzcy 
chłopców: 50 m 1. 
Olimpia, 2. Lotka LZS

Warta
5.M;

185

konkurencji 
Soporowski, 
Powodowe,

3. Prędki Warta wszyscy po 5,7; 
56 m ppł. G. Kaczmarek Orkan 7,3 
(w eliminacjach miał czas 6,8); 
wzwyż Goszczyński SZS AZS 195 
cm; trójskok Janiak Olimpia 14,46; 
tyczka Czajka SZS AZS 4,00. (ad)

WYNIKI.TABELE. WYNIKI
KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN
Sląsk — Lech 
Górnik — Pogoń 
Legia — Lublinianka 
Polonia — Start 
Wisła — Spójnia 
Resovia — Wybrzeże 
Górnik — Lech 
Śląsk — Pogoń 
Polonia — Lublinianka 
Legia — Start 
Resovia — Spójnia 
Wisła — Wybrzeże

72:71
92:77
78:64
86:70
79:71
84:75
85:97
96:70
84:73
82:81
94:69
79:76

(42:36) 
(49:39) 
(37:37) 
(46:37) 
(48:31) 
(40:42) 
(41:44) 
(50:33) 
(36:29) 
(46:46) 
(43:46) 
(36:36)

7. Zastał Z. Góra 
20

8. Start Gdynia 20
9. AZS Gdańsk 20

10. Astoria Bydg.
20

29
27
24

23
KOSZYKÓWKA

O WEJŚCIE DO II LIGI

Frogment sobotniego
Olimpii i Wisły.

Fot. — K. Przychodzki

brym poziomie, nie wypadły źle.
Przewadze wzrostowej wiślaczek, 
ich zgraniu, taktyce i doświadcze­
niu przeciwstawiły poznanianki 
szybkość i spryt. Szkoda jednak, 
iż ich akcjom brakowało skutecz­
nego wykończenia. Grały one 
zbyt bezproduktywnie na obwo­
dzie, strzelały niecelnie i bez prze­
konania. Były również mało zde-
cydowane w obronie każdy

1465—1547
1602—1685
1328—1532

1336—1535

KOBIET
AZS II — SZS AZS Zielona Góra 

56 : 59 (26 : 24)
LIGA WOJEWÓDZKA

Lech II — MZKS Rawicz
81 : 62 (36 : 30)

kontratak kończył się zdobyciem 
punktów przez krakowianki.

W niedzielę ani przez moment 
nie mieliśmy wątpliwości, który z 
zespołów na parkiecie był lepszy. 
Wiślaczki obnażyły niemal wszy­
stkie niedostatki poznańskiego zes 
polu. Poznanianki grały chaotycz­
nie, sporo było niecelnych podań 
i rzutów’. Niewiele też było mo­
mentów w których, walczący am 
bitnie, pokusiłyby się o zdobywa­
nie piłki pod tablicą. Nie dostrze 
gliśmy też wyraźnej koncepcji 
gry. Jej przejawem były wysokie 
podania, często przechwytywane 
przeż roślejsze krakowianki.

Koszykarze AZS-u nie znaiefi 
w ostrowskiej Stali godnego & 
bie rywala. Wygrali wysoko 
spotkania 93:51 (56:22) i
(61:21). Te wysokie rezultaty j, 
odzwierciedlają przewagi, jaką p 
siadali akademicy. W najsilnlt, 
szym składzie występowali oni > 
dynie w pierwszych częściach ok 
spotkań, a osiągnięte w nich ren 
taty nie wymagają komentarzy. >

Koszykarze AZS-u impono<! 
dobrą grą w obronie, z której 
prowadzali udane, szybkie kont 
ataki. Również do rzutu z dystz 
su nie można mieć większych s 
strzeżeń. Wszyscy zawodnicy; 
pierwszej piątki zasłużyli na p 
chwałę, lecz szczególne słowa: 
znania należą się „wiecznie rr.i> 
demu” Walkowiakowi oraz Szat;; 
cie i Grzeszczykowi. Widowni br 
dzo się podobały zagrania tych t! 
tatnich zawodników, w którja 
inteligentne podania Grzeszczyk; 
środkowy akademików zamieni1 
na punkty.

Widać, że „azetesiacy” solidń 
przepracowali okres przerwy i ? 
II rundy przystępują w dobtr 
formie. Tego samego .nie moc
powiedzieć drużynie ostrw
skiej, która nie była równonp 
nym przeciwnikiem nawet dla s 
zerw AZS-u. Najwięcej punktn* 
w obu spotkaniach dla AZS-u» 
byli: Szarata 43, Trela 41 i Grześ 
ezyk W, a dla Stali: Tanaś 26.1 
sielewski 24 i Kowalczyk 22. M

A.-K 8.ASL 'ł/Effii ss r ■dlaczego
pifka nożna jest chora ?

Nie ma ani jednego ani dru 
giego. I tu też pomieszały się 
zupełnie pojęcia. Jedno jest 
pewne, że bez wprowadzenia 
— pojętego w zrozumieniu za­
chodnim — zawodowstwa moż 
na doprowadzić do porządku 
węgierską piłkę nożną. Tylko 
to co robimy powinniśmy ro­
bić konsekwentnie.

Ą ndras Rózsa zamieścił w
A „Nepsporcie” wywiad z 

Miklósem Pancsicsem. Ten kto 
Pancsicsa zna może powie­
dzieć: Pancsics to kulturalny, 
szanowany człowiek. Jego nie­
szczęście polega na tym, że
będąc 
klasie, 
wtedy, 
nożna

piłkarzem o światowej 
uzyskał szczyt formy 
kiedy węgierska piłka 
nie osiągała sukcesów.

Panęsics miał wiele konflik­
tów z kierownictwem FTC. 
Znając te wydarzenia i naturę 
oraz metody byłych kierowni­
ków nie ma się tu czemu dzi­
wić.

Pancsics mówił Andrasowi 
Rózsa, że doszedł do wniosku, 
iż jeśli się wpadło między wro 
ny, trzeba krakać jak i one. 
Udzielono ostrzeżenia Pancsi- 
csowi. A przecież właśnie głos 
takich ludzi powinien znaleźć 
żywy wydźwięk. Większość fut 
bolistów milczy. A czas byłby, 
żeby mcgli otwarcie powie­
dzieć, że niedobrze się teraz 
czuja! Zależnie od tego, kto 
na ile jest uczciwy...

■Pewien obrońca najlepszej 
naszej drużyny prowincjonal­
nej opowiedział na ten temat
bardzo ciekawe 
rzeczy:

— Z czeffo nie 
wolony? Więcej

i pouczające

jestem zado- 
zarabiam niż

Jakikolwiek wiceminister, czyli

1. Wisła
2. Resovia
3. Wybrzeże
4. Polonia
5. Śląsk
6. Lech
7. Spójnia Gd.
8. Start Lublin
9. Lublinianka

18. Pogoń Szcz.

tyle, ile przeciętnie zarabiają 
dobrzy prywaciarze lub akto­
rzy. Ale nie zarabiam tyle co 
piłkarze z Dozsy, mimo że na 
swej pozycji od szeregu lat 
jestem w czołówce a nasza 
drużyna jest w pierwszej piat 
ce. My mimo wszystko jesteś­
my małą drużyną orowincjo- 
nałną! Za granicę właściwie 
nie wyjeżdżamy. W tym sezo­
nie zawsze byliśmy na trzecim 
miejscu, a Vasas na czterna­
stym. Mimo to nie my przygo 
tokowaliśmy się do sezonu w 
Tata. To Vasas jest tą wielką 
drużyną, a my „neptkami” z 
prowincji — nawet wtedy, 
kiedy mamy realne szanse 
zdobycia mistrzostwa ligi! Pił­
ka nożna oełna jest takich 
niesprawiedliwości, ale nie 
myślę teraz o tym co humoryś 
ci nam nieraz wytykają. W 
tabeli ligowej prowincja zna­
lazła sie bliżej czołówki. Ale 
nie my sie poprawiliśmy, lecz 
budapeszteńskie drużyny obni 
żyły loty! A przecież to nie­
prawda. że węgierski futbol to 
tylko Dozsa plus parę innych 
budapeszteńskich drużyn!

prawdą-jest, że tak samo 
* jak Dozsa puchnie rów­

nież i przestaje grać w II po­
łowie meczu drużyna narodo­
wa. Tak samo jak Dozsa, pro­
wadząc 2:0 przegrała z Juven- 
tusem, tak drużyna narodowa 
prowadząc 2:0 doznała porażki 
z Austriakami a następnie ze 
Szwedami. Nam mówiono, że 
nie możemy być reprezentanta 
mi, ponieważ nie mamy mię­
dzynarodowej rutyny. A jed-

11. Górnik
12. Legia

Olimpia —

Włb.

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

44
44
41
37
35
34
33
32
30
29
26

2066—1819 
2122—1683 
2158—1808 
2062—1796 
1899—1846 
1959—1916 
1609—1793 
1698—1921 
1617—1754 
1728—2058 
1788—2915 
1954—2191

W
cie

LIGA
Wisła

KOBIET

ŁKS — Lech
Spójnia — AZS W-wa
Polonia — AZS P-ń
Stomil — SZS

1. ŁKS
2. Wisła
3. Polonia
4. Spójnia
5. Lech
6. Olimpia
7. AZS W-wa
8. AZS P-ń

AZS

20
26
20

20
28

20
9. Stomil Olsztyn

50 nazwisk na plebiscytowej liście
zakończonym w ubieg­
łym tygodniu plebiscy- 

pn. „Najlepszy Piłkarz

56:93 i 63:83 
76:65 i 91:51 
70:61 i 58:57
69:76 i 78:62

Pruszków

37
36

31

26

60:61 i 69:60 
1424—1185 
1464—1134 
1313—1190 
1316—1293 
1396—1376 
1290—1418 
1205—1308 
1309—1372

16. SZS AZS Pruszków
26 24

1290—1441

1101—1459
II LIGA KOBIET

Odra Wr. — Czarni Szczecin , 
47:68 i 62:84 

AZS Gdańsk — Znicz Koszalin 
odwołany 

Włókniarz Pab. — AZS Toruń 
74:31 —

Unia Włb. — Szprotavia
65:59 i 56:76 

Slęza Wr. — Zagłębie Konin
74:51 i 49:76

Wielkopolski 1974”, którego 
organizatorami byli: redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Sek­
cja Piłki Nożnej Wojewódz­
kiej Federacji Sportu oraz klu 
by poznańskie Lech, Olimpia i 
Warta, generalny sukces od­
nieśli zawodnicy I-ligowego Le 
cha. Wśród 50 nazwisk, aż 20 
to piłkarze kolejarzy. Oprócz 
nich jedno znalazło się na kre 
dyt, gdyż zawodnik ten jesz­
cze nie grał w barwach Le­
cha i dopiero od początku br. 
stał się członkiem tego klubu. 
Mowa oczywiście o Zbigniewie 
Gucie, który uzyskał 4 punkty, 
choć — formalnie biorąc — 
jeszcze nie miał prawa zna­
leźć się na plebiscytowej liś­
cie. Traktujemy to jednak ja­
ko sympatyczny objaw zain­
teresowania kibiców dalszymi 
losami członka zespołu mi­
strzów olimoijskich oraz srebr

ciedlenie układu sił w wielkopol­
skim piłkarstwie. W grupie naj­
lepszych kolejność czołówki uznać 
należy za zgodną z opiniami fa­
chowców. Najwyżej wśród piłka­
rzy grających dość krótko w ligo 
wym zespole Lecha znalazł się 
młody Hieronim Barczak. W ten 
sposób kibice nie tylko wysoko 
ocenili jego grę w r. 1974, ale i

WIELKOPOLSKI

1. Czarni Szczecin

2.
3.

4.

Szprotavia 
Włókniarz

Unia Włb.

20
22 

Pab.

1437— 981 
1272—1205

5. AZS Gdańsk
6. Slęza Wr.

19
28
20
20

31
38

7. Zagłębie Konin

8. Znicz Koszalin
18

9. Odra Wr. 20
10. AZS Toruń 19

27

1333— 944 
1152—1127 
1238—1230 
1064—1118

12*9—1187

1189—1996 
997—1418 
757—1327

II LIGA MĘŻCZYZN 
AZS P-ń — Stal Ostrów 

93:51 i 
Start Łódź — Warta 66:68 i 
Zastał Z. Góra — ŁKS 68:54 i

181:41 
79:76 
59:89

nak: za i 
tych, którzy 
Oni wiedzą 
tylko jedną

(fragmenty

granicę wysyłają 
’ już rutynę mają.

jak trzeba grać... 
połowę!

(c.d.n.)
książki A. Negha

opracował W. Wier omie j)

AZS Gdańsk — Astoria Bydgoszcz 
60:47 i 77:61 

Start Gdynia — Gwardia Wrocław 
81:91 i 85:70

1. AZS Poznań
2. Warta
3. ŁKS
4. Gwardia Wr.
5. Stal Ostrów
6. Start Łódź

28 35
35

29

1572—1311 
1789—1516 
1560—1329 
1540—1530 
1364—1548 
1338—1361

nego 
także 
czuł 
skich 
piej.

medalisty MS i chyba 
jako ich życzenie, aby 
się w zespole poznań- 
I-ligowców jak najle-

Klubem, który w nieoficjal­
nej punktacji drużynowej zna 
nalazł się na drugim miejscu 
jest Olimpia. Wśród pięćdzie­
siątki figuruje 11 piłkarzy 
gwardzistów, przy czym uta­
lentowany bramkarz Piotr 
Kahle zajmując ósme miejsce 
był pierwszym zawodnikiem z 
innego klubu, który rozdzielił 
lec hitów.

Trzecia była Warta. 8 piłka- 
.zy „zielonych” trafiło na na-, 
szą listę, przy czym najwyżej 
zawędrował uzdolniony junior 
Józef Pomoryn plasując się z 
68 punktami na 18 miejscu.

Dalsza kolejność drużynowa to: 
Zagłębie Konin — 3 piłkarzy (przy 
czym Melewski zajął dziesiąte 
miejsce!), Polonia Poznań — 2 oraz 
Ostrovia, Stal Ostrów i Włókniarz 
Kalisz po 1.

Poza więc drobnymi niespo­
dziankami, za jakie uważać trze­
ba zwłaszcza dość wysokie lokaty 
piłkarzy konińskiego Zagłębia ple­
biscyt zasadniczo stanowił odzwier-

potencjalne możliwości wymienio­
nego zawodnika. Czy i za rok, a 
konkurencja jest silna, Barczak 
utrzyma się w tym gronie? Zale­
żeć to będzie przede wszystkim od 
niego samego.

Wszystkim czytelnikom „Głosu”, 
którzy w związku z plebiscytem 
przesłali do redakcji nie tylko wy­
pełnione kupony, ale i podzielili 
się swymi uwagami na temat 
wielkopolskiego piłkarstwa, ser­
decznie dziękujemy. Do spraw 
tych jeszcze powrócimy na ła­
mach, a zawarte w korespondencji 
spostrzeżenia przekażemy zainte­
resowanym klubom.

A oto pełna lista plebiscy­
towa (niestety, nie wszyscy 
czytelnicy podali nam imiona

7. Zbigniew Milewski 
(Lech) 853 pi

8. Piotr Kahle
(Olimpia) 672 pl 

9. Włodzimierz Wojciechów 
(Lech) 423 pl 

19. Edmund Melewski
(Zagłębie Konin) 352 pl

11. Mieczysław Kołat Oli®; 
336; 12. Andrzej Grześkowiak Olii 
pia 312; 13. Krzysztof Grala W 
227; 14. Paweł Wojtkowiak ® 
pia 178; 15. Konstanty Podskok 
Zagłębie Konin 145; 16. Tadet 
Płotka Lech 125; 17. R. Ętankied 
Zagłębie Konin 95; 18. Józef’ 
moryn Warta Poznań 68; U.' 
rzy Nowak Lech 47; 20. Ani1 
Żurawski W’arta 45; 21 — 22' “ 
nisław Manicki i Eugeniusz OW 
na — obydwaj Lech po 28; 2L 
drzej Kuchnicki Warta 26; 24 ‘ 
Domino I.ech 21; 25. A. Pawlak* 
Ostrów 19; 26. S. Kobiela OsW 
17; 27. Stanisław Maciejewski!® 
pia 16; 28. Józef Walczyński W 
niarz Kalisz 14; 29—31. Henryki 
Warta, Eugeniusz Melerowi^* 
pia i Andrzej Turek I.ech P° 
32 — 33. Józef Szewczyk i Grz«f 
Tomkowiak — obydwaj 
11; 34. Krzysztof Rutkowski ^ 
8; 35 — 37. Konrad Krasowski8 
ta (w ubr. Krasowski do koóca' 
ku był piłkarzem tego klubu),’ 
symilian Cieślak Warta i 
Konewka Olimpia po 7; 38 ' 
Jan Kubalczyk, Warta, Sta0'; 
Mularczyk Olimpia i Wiesia"' 
krzewski Lech po 5; 41. Choj^ 
ki (?) 4; 42 — 47. Ryszard 
kowski Olimpia, Andrzej 
lonia Poznań, Adamski 
Warszawa (przedtem I.ech) 
Olimpia, Zenon Zegar Wart3’, 
szard Lisiak Olimpia, AndrW 
czyś Warta po 2; 48 — 50. E(W‘ 
Gołaszewski Olimpia, Jan 
Lech i Andrzej Perz Polonaa
znań po 1. 0

zgłoszonych przez siebie 
kąrzy).

pił-

2.

3.

4.

5.

6.

Roman Jakóbczak 
(Lech) 17.027

Jan Karwecki
/ (Lech) 12.393

Ryszard Szpakowski
(Lech) 9.718

Hieronim Barczak 
(Lech) 2.409

Teodor Napierała 
(Lech) 2.166

Jan Stępczak

pkt

pkt.

pkt.

pkt.

pkt.

(Lech) 2.818 pkt.

„Tcio-Lotek“
1, 30, 31, 35, 41, 42 dod 11

II LOSOWANIE i 
3, 17, 25, 32, 33, 37, dod 
Końc. banderoli: 3450®° I

„Koziołki"
I losowanie .

1«, 24, 25, 31, 32 dod
II losowanie 

1, 32, 33, 41, 48 dod V 
Końcówka banderoli

STRONA
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